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K raków  22 stycznia.
Bistorya porozbiorowa Polski jest jedynem 

*  dziejach świata zjawiskiem. Nie b y ło  i nie- 
narodu, któryDy tak jak  Polacy po zie

lony pomiędzy tray mocarstwa, złączone sko
pkiem tego wspólnością interesów, nie było i 
Biema a»iodu, któryby tak jak my spełnił k ie
cek g< ry /zy  do dna, doznał wszelkiego rodzaju 
ptześladowań i uciska, a “ “ “ J , f * e“ ował
w całej pełni poczucie narodowości, wiarę 
W przyszłość i nadzieję odzyskania niepodle-

Cokolwiek da się powiedzieć o wadach cha
rakteru polskiego, karconyek slnsscie przez da
wniejszych i nowszych pisarzy, jednemu zaprze
czyć trudno t. i. że naród nasz z ogoluego roz
bicia wyniósł cnotę j ‘ d°fi * * '  lks* , miłość 
Ojczyzny i poświęcenie dla niej nieograniczone 
i niezachwiane, ie z t d°ro.bkn cy
wilizacyjnego zachował tę silę dotąd niepożytą, 
która od stu lat przeszło stawi czoło poKusom 
Wrogów i gwałtownym usiłowaniom wynarodo
wienia. . , . .

Wykreśleni z karty europejskiej, pozbawieni 
bytu politycznego, dob'j hśmy się niepodległo
ści i sławy po dalekich lądach i morzach, prze
lewaliśmy obficie krew naszą za obcą sprawę i 
fila obeych interesów, a i djbywszy sobie tern 
besprzykładnem poświęceniem szacunek, stawę 
i pozorną przynajmniej egzystencyę, chwycili
śmy za broń znowu, aby odeprzeć przemoc i 
gWalt najświętszym uczuciom naszym zadawa 
ny. A kiedy powstanie r. 1831, uujnieudulniej 
pokierowane, skończyło się strasznym pogro
mem, zwyciężeni i zgnębieni do ostatka prawic, 
nieupadliśuy na duchu lecz z zdwojoną usilno 
ścią szukaliśmy dróg nowych do osiągnięcia u 
pragnionego celu.

W tej krwawej, nieustającej walce odbywało 
■ię równocześnie wewnętrzne od redlenie naro
du. Zasady wypowiedziane niegdyś przez Ssjm 
Wielki, rozwinięte następnie w manifestach Ko 
ściuszki, zasady, których nie mogli w życie 
Wprowadzić ani legioniści, ° a obcej walczący 
Bierni, ani krótkotrwający rząd Księstwa War
szawskiego ani pod kuratelą moskiew.iką po
stawione Królestwo Kongresowe, za.ady pr-w- 
dsiwegu poptęjn, polega>ąee na podniesieniu • 
Bąbywatelenm maa Udowych, wnikały coraz 
bjrrdjieJ w; krew i istotę ppołeczeństwa ^olskie- 
go i WS*a J wały Ba drogę prawdziwego oaro 
dzenis.

I zaczęl* znowu e p o k a  w pracy narodo- 
Wej, podjętej przez tych, co wyrzucani pozB 
granice kraju i sajutny los tułaczy ski.zarj 
um przestali żyć duchem u tolsee i poświęcać 

dla A,lski. z  1C“  8I«regów szły na dalek. 
wschód owe gromady straceńców, którzy ginęli 
ua szubienicach, marnieli w stepach sybirskich, 
a mimo to jak „Kamienie rzucane przez Boga 
*a  szaLiecu budzili ducha D’ zymiorającego w na 
rodzie i do dalszych zagrzewali go poświęceń.

Nasiona tej krwawej p acy wydały plon ob 
btj, wznieciły bowiem ,*en HJ** wspaniały co 
zadziwiał w r 1861 1 l®0-4 całą Earopę i 
uległ przemocy w olbrzymiej walce .. 1S«3.

Traydzieśoi lat minęło od tej fh w lj, kiedy, 
wylawsay morae le3 i hrW», padliśmy pQ ru? 
czwarty 0fiarą cwa.tu i dyplomatycznej prze
wrotności.
. * ul'je  przechodził odtąd naród polski
i jakich środków używali i używaj4 wrogowie 
nasi dla oitateemeco naszego pognębienia, to 
powszecnie wiBdom°  _  gtoimy dziś sami bez
8prZy“ .^ Zo5eÓr  1 Pnyjac ół, ale żyjemy, żyje
“ y . W° ś ^ TZif dzeb i przeświadczeni, te taja-
mn.ca od gd iem . , poJ  w łonie samego 
narodu. Tę »totę dueba^ pielęgnow ać i roznie

cać, poczucie narodowe pogłębiać i pod jednym 
sztandarem narodowym skupiać tych, co w przy
szłość Polski wierzyć nie przestali —  to głó
wne na dziś zadanie. —  Do pracy tej powinni 
stanąć wszyscy: herbowi i nieherbowi, wielcy i 
maluczcy, a prowadzić ją wytrwale, bez wy
tchnienia, bo im większy nacisk z góry, tem 
potężniejszą musi być i siła odporna A komu 
zabrakło woli, lub dueba, ten niech rzuci tkicm 
wstecz: na mogiły tych bohaterów, co przed 
38 min laty z obnażoną pięrsią, bezbronni, szli 
na bagnety moskiewskie, uby życiem własnem 
okupić przyszłość narodu, i niech tam zaczer
pnie siły do poświęceń i działania. Tak, jak 
z krwi męczenników chiześnjańskicb nowi po
wstawali wyznawcy, tak i z tych mogił, zapa
dłych w ziemię, zrodzą się pracownicy, w imię 
dawnych haseł wiodący naród drogą postępu do 
wolności.

Gabinet Koerbera.
Wiener Abendpost zamieściła w ubiegłą so

botę artykuł wstępny, będący rodzajem wyzna
nia wiary politycznej nowego gabinetu. Artykuł 
ten brzmi:

„Nowy gabinet, powołany przez monarchę do 
objęcia rządów, upatruje najważniejsze zadanie 
nolitycane w zgodnem załatwienia s p o r u  na
r o d o w o ś c i o w e g o .  pod względem zaś cywi
lizacyjnym i ekunomicznym w rkupieniu wszyst
kich sił dla dobra państwa.

„Walki narodowościowe, godne pożałowania 
już ze wzgfędn na swe dłng:e trwanie, pobu
dziły w umysłach jednostronne namiętności po 
lityczne, powstrzymały energię ludu, która do
konać mogła na wielu polach prac pozytywnych 
i obfitych w skutki, zaszkodziły stosunkom so- 
cyalnym i zepchnęły na drugi plan n»wet te 
interesy, które wszystkim ladom aą wspólne. — 
Stwierdzenie tych ciężkich szkód utorowało wc 
wszystkich kołach poważnych drogę przekonaniu, 
ie  należy zakończyć walki narodowościowe, a 
przynajmniej je złagodzić, oraz uchronić nasze 
instytucye publiczne od dalszych wstrząśnień. 
Doświadczenie lat ostatnich roncza , że w spra 
wach narodowościowych to tylko może się utrzy
mać co wynika ze zgedtej woli interesowanych 
Ogólne umiarkowanie i ofiarność, wskazana wa
runkami istnienia państwa, mogą ułatwić przyj 
ście do skutku uczciwego porozumienia na punk 
cie zatargów narodowościowych. Kzad jest tego 
przekonania, ie do wyjaśnienia i roznlątania 
sytuacyi przyczyni się wielce wciągnięcie kwe- 
styj spornych w obręb praktycznych projektów. 
Z tego też względu r z ą d  z a p r o s i  w d n i a c h  
n a j b l i ż s z y c h  s t r o n y  i n t e r e s o w a n e ,  
a b y  w y s ł a ł y  d o  W i e d n i a  na k o n f e  
r e n c y ę  s w y c h  m ę ż ó w  z a u f a n i a .  Zada 
niern tej konferencyi będzie usunięcie iutcieją 
cych sprzeczności za pomocą obrad i‘aa całym 
f s-regiem konkretnych projektów. Jednem z 
pierwszych zadań Bady państwa, która zostanie 
następnie zwołaną, będzie (powzięcie uchwał, 
na podstawie wyniku obrad tej konferencyi.

„Ręka w rękę z poi tyczną akcyą gabinetu 
iść bodzie żywo inieyatywa na wszelkich innych 
polach. Szczególniejszej opieki wymagają sto
sunki ekonomiczne. Rozwój nasz pod względem 
produkcyjnym został silnie wstrzymany i cierpi 

utaiem sporów narodowościowych. W chwili, 
^ zemy8*°we konjunktury światowe zmu 

aił ao °  n nel pracy i połączenia wszystkich 
a„ n.as sPłr »liżowane przez narodo- 

n Wa Serce każdego przyjaciela oj 
y y powinna zagrzewać myśl oswobodzenia

tych sił i oddania w służbę postępu socyalnego. 
Naszemu państwu należy stworzyć e r ę  w y 
t c h n i e ń  a , które powinno stanowić przejście 
do lepszych czasów. Szczera i honorowa polity
ka, na porozumieniu się oparta, bezstronna a 
ożywiona duchem czasu administracya, oraz po
pieranie rozwoju produkcyi —  oto cele nowego 
rządu. Sądzi on, ie znajdzie dla ich osiągnięcia 
pełne zaufania poparcie wszystkich tlzs ludno
ści."

Tyle urzędowa Wiener Abadposi Skreślony 
w niej program nowego rza u nie zawiera nic 
nowego ponad to, co zapowiadały rządy poprze
dnie i czego nie dotrzymały. Czy pan Koerber 
szczęśliwszym będzie od całego szeregu swoich 
poprzedników, czy da Austryi tak bardzo upra 
gnioną „chmlę wytchnienia" —  to wielkie py
tanie. Zaletą gabinetu Koerbera ma być urzęd
niczy jego charakter; jestto jedrak przymiot 
wątpliwej wartości, nie wyróddający go w ni- 
czem od gabinetu hr. L W /ego .

Prasa wiedeńska prayjmujo nowy rząd z wiel
ką rezerwą, chłodno, lecz bez uprzedzeń. Nene 
Fr. Presse zapowiada, że na posiedzeniu prze 
wodniczących klubów lewicy, które odbyć się 
miało wczoraj, zapadną uchwały oo do wyboru 
delegatów na konferencyę ugodową, przez nowy 
rząd zwołana. Grupa Schoenerera ma otrzymać 
zaproszenie na konfereneya, cboeiaż Sehoenerer 
zapowiedział, ie  dopóki nie wyjdzie ustawa o 
języku niemieckim, j a k o  p a ń s t w o w y m ,  
klub jego o ugodzie z Czechami wiedzieć nie 
chce. Również nieprzychylne wobec Konferencyi 
ugodowej stanowisko zajał B e r e u t h e r .  Socy- 
aliści zaproszeń1 być maja również do wysiania 
delegata na tę konferencyę, która zwołaną n a 
być na 29 b. ni. lub najpóźniej na 5 lutego. 
Przewodniczyć mają na niej kolejno, przedsta
wiciel Niemców i Czechów, a pedstawą ma być 
wypracowana przez Koerbera u s t a w a  j ę z y  
k o  w a dla Czech.

Wreszcie donoszą, ie  minister-rodak, R e z e k ,  
otrzymać ma większy zakres działania, niż miał 
swojego czasu Prai&k, jako minister dla Czech. 
Minister Roiek ma objąć agendy w tym zakre 
sie, co minister dla Galicyi, i dla tego biuro 
jego zasilone będzie jedną siłą konceptową.

E o r a f i m a  j n *  f i i i u f .
L u  ó w ,  20 stycznia.

(Sprawa teatralna. — Wybór do Sejmu w miej
sce ś. p . Smolki).

(z.) Komisya teatralna Rady miejskiej zała
twiła wreszcie, na czterogodzinnem pc siedzeniu, 
sprawę prowadzenia teatru miejskiegu. Kwe- 
stya, czy włalny zarząd, czy przedsiębiorstwo — 
dziBiaj już mato zajmowała komisyę, w której 
już dawnifj była negatywna zgoda: n ie  wła
sny zarząd. A skoro Uk, to przedsiębiorstwo, 
rodzaj poruczonej dzierżawy. Sprawozdawci dr. 
C i e s i e l s k i  w obszernym referacie uzasadnił 
wnioski, które w tem się Btreszczają, ie gmina 
teatr wydzierżawia za rocznym czynszem, który 
jest raczej uznaniem własności, i zastrwga so
bie udział w zysku, a natu.alnie takie i wpływ 
na zarząd i wpływ komisyi teatralnej miejskiej 
na kieranek teatru. W obszernej rozprawie padł 
jeszcze strzał ostatni, ale bezskuteczny, w obro
nie własnego zarządu, —  co się nie utrzymało. 
Według powziętych uchwał, stosunek przedsta
wiać się będzie, jak następuje:

Gmina wydzierżawia teatr miejski na sześć 
lat. Gmina daje dzierżawcy użytek: gmachu te
atralnego i sukursalnegj, z calem urządzeniem,

umeblowaniem, dekoraryami, kurtynami i t p., 
pokrywa koszta dostarczenia wady z miejskiego 
wodociągu, asekuracyi i konserwacyi budynku. 
Dzierżawca płaci rocznego czynszu 3000 złr. 
Wspomniane wyżej koszta nie idą na wspólny 
raehunek wydatków. Natomiast oświetlenie ele
ktryczne, liczone po najniższej cerie po 3'19 
groszy za lampkę i godzinę, będzie wliczone 
we wspólny rachunek. Dochód, jaki pozostanie 
po pokryciu wszystkich wydatków, dzieli się 
p o  p o ł o w i e  między gminę i dzierżawcę, któ 
ry jednak ma zagwarantowane 3000 złr., jako 
honoraryum za kierownierwo, pobierane z góry, 
a ściągane z jego udziału w dochodzie. Na de- 
koracye, garderobę, na sprzęty i t. p. może 
dzierżawca wydać do 12.000 złr. rocznie —  
gdyby bez upoważnienia komisyi wydał więcej 
będzie to na jego koszt liczone. Komisyi tea 
tralnej przyznany będzie znaczny wpływ na 
ispertoar i kierunek sceny. Personal kasowy i 
buchalteryjny mianuje gmina, —  również jak 
techniczny do tych urządzeń, których koszt gmi 
na ponosi.

Taka będzie mniej więcej treść kontraktu. — 
Jeżeli zważymy, że w procencie od kapitału, 
wydanego na budowę, urządzenia i dekormeye, 
tudzież w kosztach opału, wody, asekuracyi, 
konserwacyi, —  poniesie gmina rocznie około 
67.000 złr., —  to w połowie czystego dochodu 
oczywiście tylko mała część tegu wydatku się 
zwróci.

Do oferowania będą wezwani znani przedsię
biorcy —  inni takie mogą się zgłaszać. Czynsz 
i udział gminy w zysku, są pobiawione jako 
minimalne — i na iym punkcie oferenci mogą 
się licytować.

Referat dra Ciesielskiego z wnioskami będzie 
wydrukowany i członkom Ifcdy rozdany —  
wniobki 'pójdą jeszcze do sekcyi skarbowej. Za 
jakie 10 do 14 dni sprawa wejdzie na porzą
dek dzienny Bady miejskiej.

Wybór uzupełniający do Sejnu w miejsce 
ś. p. Smolki rozpisany został, jak wiadomo na 
8 marca. Spiawa tego wyboru ma już swoją 
historyę. W Kołach mieszczańskich była mowa o 
wyborze radnego C i u c L c i ń (  k i e g o ,  blacha
rza , człowieka inteligentnego, zacnego, mają 
cego wielki mir wśród mieszczaństwa i dużo 
życzliwego uznania w szerokich Kołach lwów •* 
bkith. Gdy jednak Bada miejska wybrała pana 
Ciuchcińskiego drugim wiceprezydentem, a za 
równo prezjdent M achow ski, jak i pierwszy 
wiceprezydent Michalski, zasiada is już w Sejmie 
przeto kandydatura pana ( iuchcińskiego do 
Sejmu tem samem upada. Niepodobna ażeby 
całe prezydyum zasiadało w Sejmie i prze®, 
czas blisko dwumies!ęczay zaniedbywać mu 
g iił, albo jeden albo drugi obowiązek. Inne
go zaś kandydata, któryby m’al szanse wyboru, 
mieszczaństwo obecnie nie ms.

Wszakże obok tego, wśród mieszczan bardzo 
silnego prądu, żeby wybrać „aweg)" —  był i 
trwa dotąd drugi prąd, przedmiotowo nąjzupeł- 
niej uzasadniony, istotnym potrzeb.m kraju od 
piwisdtjący — wybrania l e k a r z a .  Była o 
tem m owa, jeszcze za życia ś. p. Hoszaida, 
któ y w ostatnich dwóch latach nieraz wspo
mniał , ii czas mu już wypocząć. Poszedł na 
wypoczynek wieczny — za wcześnie. Sejm na 
dwudniowej swej arsyi zestał zaskoczony w y
borem członka Wydzisłu krajowego, zanim wy 
bór posła lwowskiego w miejsce ś. p. Smolki 
został rozpisany. Wynik wiadomy. Konserwa 
lyści w lot pochwycili spesobność, wniosek 
o odroczenie odrzucili i wybrali pana Dąmb 
■kiego. W ten sposób myśl wprowadzenia leka
rza w miejsce ś. p. Hoszarda do Wydziału kra
jowego —  została na a w- Lta udaremniona. 
Ale nie upadła przez to myśl wyboru lekarza

do Seimu. Przeciwnie, nietylko w Kołach le
karskich, ale i w szerszych Kcłach wyborców 
myśl ta przyjęła się i kiełkuje silnie. Dr O pol
s k i ,  do którego jeszcze w grudniu z wielu 
stron zwracano się z wezwaniem, by kandydo
wał — kategorycznie oświadczył, ie kandydo
wać nie będzie i mandatu nie przyjmie. W tej 
chwili dwie kandydatury lekarskie są przedmio
tem ożywionych dyskusyj w Kołach wyborczych: 
dra C z y ż e w i c z a  i dra S t r o y n o w s k i e g o .  
Rzecz prosta, ie skończyć się musi na porozu
mieniu — bo żaden z nieb przeciw drugiemu 
kandydować nie będzie. Odbyło się już nawet 
zebranie lekarzy, lecz z bardzo małym udziałem 
uczestników i dlatego sprawy nie rozstrzygnię
to, — a niewątpliwie komitet wyborczy miejski 
przyjmie tego z tych dwóch kandydatów, któ
rego lekarze wskażą. Różnic politycznych mię
dzy nimi nie ma

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a r s z a w a  18 stycznia.

(Nowe aresztowania. — Areszt policyjny. — In- 
kwizyeya).

Pawiakiem zakończył się rok 1899; aresztem 
policyjnym dla przestępców ulicznych zaczął się 
rok 1900. W Pawiaku więziono ludzi dojrza
łych, odpowiedzialnych, żyjących prawem wła- 
snem; do nory ratuszowej wepchnięto młodzie
niaszków i podrą tających dopiero młodz;eńców. 
Widownią tego drugiego gwałtu było mieszka
nie pp. Mo C z a r s k i c h ,  wówczas nieobecnych 
w Warszawie, przy ulicy Chmielnej pod Nr. 6 8 . 
Po godzinie drugiej w południe 9 stycznia po- 
licya w tem mieszkaniu zaskoczyła nagle około 
trzydziestu uczniów z gimnazjów i szkół real
nych warszawskich i prowincyonalnych, wraz 
z uczniami uniwersytetu warszawskiego. Studen
tów akademików było w tem gronie tylko trzech, 
dwudziestu pięciu natomiast uczniów ze szkół 
średnich. Crlem ich zebrania się musiała być 
uJodzieńcza pogawędka o sprawach wspólnego 
powołania; ale polieya z góiy już zeskontowała 
wielkie przestępatwo polityczne.

Oberpolicmajster L i c h a e z e w  na wiele dni 
przed wypadkiem w okólniku do komisarzy cyr
kułowych, uprzedził ich o jakimś zjeżdzie na 
24-go prądnik jeszcze, w rocznicę urodzin Mi
ckiewiczowskich zamierzonym, i tylko wskutek 
nieprzewidzianych przeszkód odłożonym na po
czątek stycznia. Okólnik podał 36 uczestników 
rzekomego zjazdu, podał nawet —  rzecz nie do 
uwierzenia — ic h  n a z w i s k a !  Wskazówka 
tak szczegółowa, z jakiejś zdobyczy szpiegow
skiej wydobyta, wskutek lekkomyślności i nie
ostrożności samej młodzieży, pragnące i zapoznać 
się i poważniej porozmawiać o życiu umysłów em 
rozmaitych instytucyj szkolnych, —  cdrazo. prze 
rosła, rzecz samą przez się małą, i jeżeli prte 
ciw czemu wykraczającą, to chyba tylko przeciw
ko dyscyplinie szkolnej.

Szpieg potrzebuje rozdyorać podejrzenie, aby 
pomnożyć soł ie liczbę judaszowych srebrników. 
Polieya, rzeczywiście dla utrzymania porządku 
społecznego potrzebna, — a taką polieya rosyj
ska nie jest —  znalazłszy się wobec młodzie
niaszków, wśród których mogły być nawet dzieci, 
sprawdziłaby debrze denuncyacyą, zanimby przy
stąpiła do działania, ale policyi warszawskiej, 
jak i samym szpiegom, chodzi właśnie o wy
tworzenie jaknajwiększej liczby, w żadnym zgo
ła kodeksie nieistniejących przestępstw, bo i ona 
również pobiera od nich swoje srebrniki: podzię
kowania, gratytikacye, rangi, awanse. To samo 
już, że aresztowań dokonano bez udziału ian-

O  d ż u m i e .
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Dżuma, ten le g e n d y  wr-g i ycia iBdjki 
wyłaniając się od do Cz« *  ze swojej
erzyzn j, Azyi Mniejsze), Iudyj Wschodnich i 
Chini sprawiał takie w E“ rop*5d8pB.]t l ie 
np* w czasie największej P > w wieka 
czternastym, więcej niż czwarta zęść ludności 
Padła jej ofiarą. W ostatniem stnleciu dżnmy 
W Enropie nie było. Tylko ^ r o t a .  (nie li 
cząc najnowszych wypadków por
towych) usiłowała ta groźna choro * , ar8at ć
przez wschodnią granicę Rosyi, k CSj8 ic  ” * i87c 
kalizowan,. Bjł,> to w latach 1815 1 1878.
Może pu raz pierwszy Kosye apc 
misyę cywilizacyjcą, choć zawsze P 
barbarzyński. Otoczono kordonem woj ym 
Wieś za dżumioną, nikogo Dezwzglęome z niej 
nie wypuszczając, a przed cofnięci?® *ordonu 
spalono całą oeadę. Pozostali przy życiu mie
szkańcy musieli odbudowywać się na nowo.

Nie bez wpływu ra t iła  epfdemia dżumy aa 
literaturę f iękną. W m iijm  języku „Gjciec za 
fiiuniiuEych“ , pieśń Wajdeloty i „Alpnbara

osnute są na tle dżumy. Literatura włoska z za
razą tą łączy dwa arcydzieła: „Decameron" 
Boccacia i „Nirzeczoną z Medyolanu" ( I  Pro 
messi Sp03si) Manzoniegc. Tłem tej ostatniej po 
wieści jest epidemia w siedemnaste* slnleeiu 
Jestto włiściwie epopeja prozą, w  siedemdzie
sięciu latach od jej napisania (r. 1&27) wyszia 
we Włoszech w dwustu wydaniach i znaleźć ią 
można w każdej cLacie włoskiej, jak biblią 
w ADglii. Tłomaczona na język niemiecki sie 
demnaście razy, na francuski dziewiętnaście, 
wyszła i w naszym języku trzy kro tme. Powieść 
tę wysoko bardzo cenił Goethe, a Walter Scott, 
bawiąc we Włoszech, umyślnie odwiedził Man 
zoniego, aby poznać jej autora. # ,

Kilka rozdziałów poświęcił w tej powieści 
Manzoni, wyłącznie opisowi orze biegu dżumy 
w Medyolanie. Równie gienialnego obrazu za
chowania się tłumu ciemnego wobec nieszczęść 
i rozlożnien;a władzy, nie znajdzie się w lite 
raiurze, chyba w ezekpirow k>m Koryolanie.

Piszący te słowa przypatrywał się z baTdzo 
I1 liska ostatniej epidemii cholsry w naszym kra- 
Ju » a to w roku wystawowym 1894. Jakżeż 
m**y_wpływ wywarło lat dwieście w kierunku 
prawdziwej, szerokie masy ogarniającej cywili* 
“Ucyi! Była to duża wieś w wschodniej Galicyi, 
cholCl9ta rzeczM  w szachownicę, a więc wobec 

* 7 ’ głównie przez wodę się rozszerzającej, 
t.m wys’ kim strpniu. Lekarza przyją1

I  c*ł°wieka, który przybywa, aby 
nf« ^ 8 °  trać. WiaTy tej żadną perswa- 

J nł, wa ^Jhjfło csłtbić. tylko siła i po 
8.™ , ’ i,ry(u "ży t), zd łały zmusić włościan 
me do posłuchu rzeczywistego, lecz jedynie do

zaniechania czynnego oporu wobec zarządzeń 
sinitarnycb. Komisyę sanitarną przyjęto na 
wstępib z niefłycbiuą niechęcią; godzono wprost 
na bezpieczeństwo osobiste lekarzy, tak, ie 
nie wiele brakowało, aby z powodu wiburzo 
DkCj  nain’?iności ludu, z trzech ludzi, przy- 
encdrących^mu z pomoGa i ratunkiem, żaden 
z życiem nie nsiedł. Lud nieołwiecony musi 
sob.e zmhśJ coś, a raczej k)goś, k o a  uby przy
pisać mógł motyn nieszczęścia. Wyłaniają się 
wtedy baranie, w które tłumy głęboko wier£^„ 
a które w następstwach wywołują czyny nie 
słychanego barbarzyństwa i okrucieństw: * 

Piszący te fłiw a rozmawiał z wieśniakami 
owej wsi ,  epidemią cholery Lawiedzonej, przed
stawiając im całą nieprawdziwość ich wiary 
w baśnie o truciu chorych. Były to jednak 
próżne wysiłki. W czasie owej medyolańskiej 
epidemii, o której pisze Maczoni, wystarczyło 
o.p . krzyknąć na ulicy, że ten lub ów jest 
.namaśeicielem", a w tej ehwili czekała go 
śmierć straszna. To samo dzieje się dziś w o- 
gniskacn dżumy w Indyach, to sami gotowo 
powtórzyć się i dzisiaj w „cywil zowanej* 
Europie, bo obłęd rozpaczy ogarnia, w czasie 
paniki epidemicznej, nietylko ludzi nleoświeco- 
nych, lecz porywa także i tych, którychby się 
o hołdowanie zabobonem nigdy nie posądzało. 
Jest dziwną właściwością natury ludzkiej, że 
przyczyny nieszczęścia swego szuka zawsze 
w kimś drugim. Niech pan ^ nieszczęśliwym 
przypadkiem złamie nogę, winę swej nieuwagi 
złoży na pana Y., który mu się wówczas kła 
niał i w ten sposób odwrócił wzrok jego id 
wystającego progu lub kamienia, Tak było

zawsze i tak awsze będzie. Cóż s:ę wobec te
go dziwić maluczkim ?

Przyczyną dżnmy jest drobny ustrój przyrody 
roślinnej (bakterya^. wdkryfy przez włoskiego 
lekarza C ^lataw t^yA by człowiek na dżumę za
chorował, musi drobny ten ustrój dostać się do 
ciała ludzkiego. Dziś lekarze nie wątpią, ie 
przez powietrze, równie jak cholerą, zarazić się 
dżumą nie można. Nawet dotknięcie się bakte- 
ryi nie przedstawia niebezpieczeństwa, jeśli skó
ra dotykającego się nie była uszkodzona. Zdro
wa i cała skóra ludzka żadnej zarazy do orga
nizmu nie wpuszcza. Wprawdzie wystarcza za 
to nsjoieznaczniejsza przerwa w jej całości, aby 
stała się furtką zakażenia. To też w obecnej 
epidemii dżumowej w Indyach zapadają na nią 
prawie wyłącznie Indyanie, ponieważ chodzą 
boso; Europejczycy, schludniejsi, obuci i ostroż
niejsi, prawie zupełnie dżumie nie ulegają. 
Zwłaszcza obuwie odgrywa tutaj ważną rolę. 
gdyż bakterya dżumowa zdaje się głównie gnieź
dzić na ziemi, chociaż z łatwością chwyta się 
takie odzieży i środków spożywczych. Dostaw 
szy się raz do organizmu, zarazek dżumowy 
wyw iłuje objaw chorobliwy, polegający na obrzę
kaniu wszystkich gruczołów i wysokiej gorączce. 
Zazwyczaj »  tem stadyum następaje już śmierć. 
Jeśli organizm jest silny i na tę ehorobę dość 
odporny, można doprowadzić do wyleezenia, i 
gruczoły wracają do pierwotnego stanu, albo 
niektóre z nich zropie^ą i powoli się goją. Są 
ludzie, których zarazek ten się nie ima woale. 
Dżumie ulegają takie zwierzęta i roznoszą ją —  
zwłaszcza szczury i myszy.

Najnowszy sposób leczenia dżumy polega po

dobnie, jak leczenie dyfteryi, na wstrzykiwaniu 
w chory organ:zm surowicy przeciwdiumowej. 
O skuteczności tego leczenia medycyna jeszcze 
zdecydowanego słowa nie wyrzekła.

A teraz dwa ważne pytania: czy cachodzi 
możliwość wybuchu, względnie zawleczenia epi
demii dżumowej do Europy, i jakie przybrałaby 
ona rozmiary?

Przedewszystkiem mimo zorganizowania akcyi 
sanitarnej, mającej zapobiedz /.wleczeniu zara 
zy, wtargnięcie jej głębiej w ląd europejski jest 
możliwe. Prawdopodobnie jednak zachodziłyby 
tylko sporadyczne jej przypadki, szybko opano
wane i zlokalizować prze . władze otnitarne, 
a współdziałanie ludności byłoby niewątpliwie 
ogromnem ułatwieniem tego zadania. Nie zdaje 
się mi jednak, aby dziś dżuma tak się rozwiel- 
możnić mogła na europejskiej glebie, jak nie
gdyś. Wszakże mieliśmy tutaj, w Galicyi, w r. 
1894 epidemię cholery, która porwała około 
siedm tysięcy ofiar, a przecież zdołano ją opa
nować. Przed pięćdziesięciu laty zginęłoby z pe- 
wnoi ią dziesięć lub dwadzieścia razy tyle lu
dzi. Można więc z pewną otuchą patrzeć w pi zy- 
szłość, lecz równocześnie korzystać z pra®y i fi°‘ 
świadczenia tej garstki ludzi, którzy niera", i  na
rażeniem własnego zdrowia i ły c*a t . zbierali 
ziarna wiedzy przyrodniczej i lekarskiej dla do- 
bra ogółu. L. D



2 Nr. 17. \ N O W A  R E F O R M A . Kraków, 28 Stycznia 1800.

darmeryi, że sprawa od kilka tygodni ja i się 
ciągnąca, stoi wciąż poza obrębem sprawiedli
wości iandarmskiej, —  to samo, powiadamy, 
pozwala ją uważać, nawet z pankta widzenia 
praw rosyjskich, za błahą w jej istocie, wainą 
tylko przez wrzawę, jakiej naokoło niej naro
biła policya.

Dwudziesta ośmiu aresztowanych odstawiono 
do nrzęda cyrkała mokotowskiego, w którym 
pomioniony dom leiy. Stamtąd, po pie^wszcm 
przesłuchania, w kilkunasto dorożkach przewie
ziono wszystkich do areszta policyjnego przy 
ratasza. To amieszczenie biednych ofiar prze 
mocy wzbadza obawę: c z y  i c h  f i z y c z n i e  
j a i  n i e  d r ę c z o n o  —  dla zrobienia właśnie 
wielkiego przestępstwa, którego in flagranti nie 
zdołano wykryó. Procedura więzienia, panująca 
w areszcie ratuszowym względem normalnych 
jego lokatoiow, s t a l e  n ż y w a n e  b i c i a ,  
s m a g a n i a ,  o k ł a d a n i a ,  zabawy w „żywą 
piłkę-, jakiej oddają się Stróże więzienni: wszy
stko to rodziców i krewnych dreszczem przej
mować może, i słusznie, bo, jeżeli w więzienia 
ginie człowiek, powstaje „numer", logika nie 
widzi, dUczegoby postępowanie z jednym „nu 
merem" dozwolone, miało być wzbronione z in
nym? A takich środków katowskich do wydoby
wania zeznań nikt pochwycić, powściągnąć nie 
zdoła w porę, nikt też nie zdoła sprawców uka
rać. Międsy inkwirentem, narzędziem użytem do 
wywarcia niegodziwego przymusu i pomsty 1 sa
mą ofiarą, —  tonie cała tajemnica. Staraniem 
katów już będzie, aby ofiara nieprędko wy
dostała się światło dzienne, aby się cała spra
wa gwałtu przedawniła, zanim z piersi akato 
wanego wydrze się okrzyk doznanej krzywdy.

W mieszkaniach wszystkich więźniów, zamie- 
szkałycń w Warszawie, odbyto ścisłą rewizyę, 
a do owych dwudziesta ośmiu dodano jeszcze 
czterech, wziętych z miasta. Pięcia uwolniono 
w przeszłym tygodniu, sześciu w bieżącym; sie-  
dz  i j  es  z cz e d w u d z i e  s I u i j e d e n .  We
dług pruktyk rosyjskich wszystkim uwiezionym 
grozi wydalenie ze szkoły. W sprawach, na 
które od początku wpływa żandarmerya, samo 
zażądanie przez nią papierów osobistych uwię 
zionego studenta lub ucznia i niezwrócenie ich 
w ciągu 24 godzin, pociąga za sobą wygnanie 
z instytucyi.

(C. d. n.) Narrans.

Nosi ministrowie austryaccy.
Nowo mianowany prezydent ministrów i kie

rownik ministerstwa spraw wewnętrznych, dr. 
K o e r b e r ,  należał już do gabinetów Gautscha 
i Claryo’go. Minister hr. Wolsersheimb piastuje 
już tekę obrony krajowej lat prawie 20. Dr. 
W it  te k  pozostaje w urzędzie od r. 1897, pod
czas gdy dr. H a r t e 1 należał do gabinetu Cla- 
ry’ego.

Nuwo mianowany minister skarbu dr. Euge
niusz v B o h m - B a w e r k ,  liczy lat 50. Jest 
z pochodzenia Tyrolczykiem, był zaś profeso
rem ekonomii politycznej na uniwersytecie 
w Wiedniu i Insbrucku. Już dwukrotnie był on 
ministrem skarbu w gabinetach. Kielmansegga i 
Gautscha. Obeonie piastował on godność prezy
denta senatu w trybunale administracyjnym. 
Jest on autorem ustawy o podaika osobwto-do- 
ckodowym. Dr. Bóhm-Bawerk używa sławy u- 
czonego europejskiego, jako pierwszorzędny eko
nomista.

Dr. Wilhelm H a r t e 1, minister oświaty, słyn
ny filolog, prof. uniwersytetu wiedeńskiego jest 
powagą na polu naukowem i pedagogicznem. 
Po śmierci ś. p. Rittnera wBtąpił do gabinetu 
Clary’ego.

Alojzy br. S p e n s - B o o d e n ,  minister spra
wiedliwości, liczący lat 65, pochodzi ze starej 
rodziny szkockiej Wstąpiwszy do służby ra d o
wi j, przeszedł wozystkie jej szczeble. W roku 
1891 rostał B/efem sekeyi w ministerstwie spra
wiedliwości, a po uBtąpieniu br. Loebla namie
stnikiem Moraw.

Minister handlu Gwido br. C a 11-R o s e n b u r g 
urodził się w 1849 roku. Jako wychowanek 
Akademii oryentalnej, złożył egzamin na elewa 
konsularnego w dniu 27 lipca 1871, —  poczem, 
po odbyciu praktyki, we wrześniu r. 1872 przy
dzielony został do poselstwa w Teheranie. W r. 
1888 mianowany został rzeczywistym sekreta
rzem legacyi; roku zaś 1889 został radcą lega- 
cyjnym II. klasy, a w r. 1894 przeniesiony na 
posadę pierwszego urzędnika dyplomatycznego 
ambasady w Berlinie. W  listopadzie 1895 mia
nowany został dyplomatycznym agentom i ge
neralnym konsulem I klasy w Sofii, przyczem 
otrzymał i charakter nadzwyczajnego posła i 
upełnomocnionego Ministra.

Minister rolnictwa dr. Karol G i o v a n o 111 
jurysta, urodził się w roku 1847. Od roku 1892 
zasiadał jako radca dworu w trybunale admi
nistracyjnym.

MiniBter dla Czech dr. Antoni R e z e k ,  uro
dził się w r. 1858, pełnił przez pewien czas 
obowiązki suplenta w czeskich szkołach śred
nich, następnie był od r. 1882 nadzwyczajnym, 
a od r. 1888 zwyczajnym profesorem na Uni 
wersytecie cziskim w Pradze. Dr. Rezek od
znaczył >ię spocyalnie pracami w dziedzinie bi- 
storyozofii Austro-Węgier. Za rządów hr. Kaz. 
Badoniogo, został w r. 1896 powołany do mi
nisterstwa oświaty i wyznań, naBtępnie za rzą
dów hr. Tkana mianowany szefem sekeyi.

§  t r e j k i.
Praga, 22 stycznia W zachodnich i półno

cnych kopalniach węgla brunatnego wybu- 
chuęło bezrobocie, które dzisiaj aa wypadek 
odmownej odpowiedzi ze strony pracodawców 
ma się stać powdzoohnom. Górnicy postawili 
następujące żądania: ośmiogodzinny dzień pra
cy z wliczeniem czasu, potrzebnego do zjazdu 
i wyjazdu; dwudziestoprpceniowe podwyższenie 
płacy; zasadnicze wynagrodzenie za szychtę 
w kwocie 4 K ) wreszcie pełna wypłata tygo
dniowa, zamiast dotychczasowej dwutygodnio
wej. Pracodawcy oświadczyli w edezwie z dnia 
20 stycznia, że odrzucają żądania powyższe, a 
robotnikom, którzy bez usprawedliwienia przez

trzy dni do pracy nie przyjdą, zwrócą książe
czki , jako wydalonym. Strejk wybuchnął w na
stępujących centrach produkcyi: w Kaibicach, 
AUriaschein, Cieplicach, Duchowcowie (Dux), 
Ustini Moście (B. Hi). Liczba strejaującycn zaraz 
na początku wynosiła 5 000 ludzi, wzrasta zaś 
z każdą godziną. Z Mostu donoszą,, że w trzy
nastu okolicznych szybach strejkowało około 4 
tysiące robotników. W Duchowcowie w dziesię
ciu Śzybach, które zatrudniają ogółem 2.895 ro 
botnikó, porzuciło pracę 2 416.

Kładno, 22 stycznia. Pcłożonie jest niezmie
nione. Odbywają się ciągłe zgromadzenia, na 
których przywódcy robotników przestrzegają 
przed wywoływaniem jakichkolwiek dt monstra 
cyj, ażeby w ten sposób nie zniszczyć owoców 
strejku. Wszyscy mówcy oświadczają, że o n 
stępstwacb ze strony robotników tik długo nie 
może być mowy, dopóki pracodawcy nie uczy
nią pierwsz*go kroku

Ostrawa Morawska, 22 stycznia. W rewirze 
osirawskim położenie o tyle zmieniło się, że 
w kopallnucb arcyksięcia Fryderyka, hr. La 
rischa i hr. Wilczka bezobocie przybrało wię
ksze rozmiary.

Praga, 22 stycznia. Wczoraj po nołudniu wy
słano z Pragi trzy bataliony p. p. nr. 11 do 
rewiru kopalnianego Kładno-Slone. Dzisiaj rano 
udadzą się cztery bataliony piechoty, a miano 
wicie trzy z Theresienstaat, a jedon z Kaaden, 
do rewiru kopalnianego Ustio-Gieplice-Duchow- 
cow - Most. Dowództwo objął pułkownik 94 p p. 
P o m i a n k o w s k i. (Służył w Krakowie, jako 
major, a póżuiej jako podpułuownik 18 p. p. 
Przyp. red.)

Pilzno, 22 stycznia. Ministerstwo handlu 
w rządowych kopalniach węgla przyrzekło gór
nikom zaprowadzić ośmiogodzinny dzień pracy 
od 1 stycznia 1901 roku począwszy, tndzież 
jak najszybsze ustanowienie tygodniowej wy- 
płaty.

Sądzimy, że telegramy, które z umysłn umie
ściliśmy na czele artykułu, przemawiają Barnem 
wyliczeniem suchych faktów bardzo dosadnie. 
Skutki dotychczasowego strejku w kopalniach 
śląsko-morawskich ja i dotkliwie odczuwają kon
sumenci, obecnie, gdy wybuchnął sfrejk w cze
skich kopalniach i grozi przybraniem ogromnych 
rozmiarów, postąpić musi w krótkim czasie 
groźne przesilenie, jeżeli powołane czynniki 
nio przdsięwezmą, jak najprędzej środków za
radczych. Już z powodu strejku na Śląsku i 
Morawach zastań twiano Bię i obliczano grnnio- 
wnie, czy Wiedniowi nie grozi w przyszłości 
brak opału. Sfory kupieckie zapewniały, że 
Wiedeń nie zależj od kopalń śląsko morawskich, 
pobiera bowiem węglo ze Śląska pruskiego, idzie 
tylko o to, czy właściciele hurtjwnch składów 
zawarli kontrakty z kopalniami sląskiemi o do 
stawę dostatecznej ilości węgla i czy kolej pół 
nocna podoła zwiększonemu ruchowi na całoi 
linii. Ostatecznie ssma kolej zagroź* ua jest 
strojkiem, chociaż na razie posiada olbrzymie 
zapasy węgla.

Z własnych kopalń czerpała kolej półuonna 
2 6 miliona met*-yczn: cetnarów, skutkiem strej
ku zaś zasób ten może odpaść. W Pradze ko- 
misya »pecyalna Rady miejskiej radziła nad 
brakiem opałn i była w toj sprawie u namie
stnika, który wyraz*ł zdziwienie, że brak wę
gla przybrał takie rozmiaryl

Właściciel skład*« węgla, Nebeeky, oświad
czył, że zapas węgli w Pradze wystarczy naj
dłużej do czwartku. Dla oszczędzenia opału ma 
namiestnik zamiar zamknać na pewien czas 
nrejkie szkoły. Ogromnie ucierpiał, a jeszcze 
więcej uci"rpi przemysł fabryczny, Iiezne bo 
wiem przedsiębiorstwa przemysłowe zastanawiają 
ruch dla braku opału.

Czy robotnicy odniosą zwycięstwo, czy toż 
właściciele ko.paln? Dobrą wróżbą dla sprawy 
robotniczej jest ustępstwo ministerstwa bandln, 
o którom donosi telegram z Mostu. Ośmiogpdzin 
ny dzień pracy i tygodniową wypłatę uzyskali 
górnicy od rządn b e z  p r o s y i  a i c h  s t r o 
ny.  Może niewielką popełnimy pomyłkę, jeteli 
powiemy, że w ten Bposób chciały rządzące sfory 
dać właścicielom kopalń wskazówkę, aioby opu
ścili nieprzejednane stanowisko królów kopal
nianych i część milionowyeb zysków ofiarowali 
na złagodzenie Bmutnej doli owej rzeszy poży
tecznych a tak uciśnionych pracowników. Nio 
schlebialiśmy nigdy robotnikom, nie wypowie
dzieliśmy nigdy ani jednego słowa pod i h adre
sem ad captandam t enevólen\iamt owszem nieraz 
musieliśmy od nieb słyszeć przykre i niezasłu 
ż >ny wyrzuty,—  alo wobec strejku, który obe
cnie wybuchnął z nieprzepartą, żywiołową siłą, 
mimo odradzać ze strony socyalistycznych przy 
wódców, neleży podnieść, że fpołożen;e górni
ków, pracujących nad wydobywaniem węgla, 
jest godnem pożałowania i wymaga konieesnoj 
poprawy. Bis dat, qui cito dat.

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor
mo" o 8  koron rocznie.

Szczegóły w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K r a k 6 w , 22 stycznia

Wieczorek styczniowy w  „Sgkoib". w k u  
kowskim „Sokole" odbył Bię wczoraj wieczorek dla 
uozozenia robznicy powstania z r 1863. Z prykro- 
so i stwierdzić trzeba, że udział publiczności w na
rodowym obchodzie był stosunkowo nieliczny. — 
Scenkę ndekorowano zielenią drzew sr inowyeb, oraz 
ustawiono transparent o barwach narodowych, na 
którym widniał orzeł biały, piki nłańskie, szable 
i rogatywki czerwone. —- Wieczorek rozpoczął się 
odegraniem przez orkiestrę „Sokoła" poloneza Mą 
drzykowskiego „Dawne tzi.y", pooztm Chór aka
demicki odśpiewał Maszyńakiego „L u " i No»kow 
skiego „Kujawiaka". Śpiew tak się podobał, że pu 
bliczuość huczuemi „klaskami zmusiła Chór do nad
programowej produkcji. Punktem kulminacyjnym 
wieczorku stała się prawdziwie artystyczna gra 
solo u& skrzypcach p. Rity £<rkorowej, z akompa
niamentom fortepianowym p. Świderskiego. P. Kir- 
korowa wykonała polonez Yicnteaps'* tak pięknie, 
ie oklaskom nie było końca i uwa rasy jesseze

powracać musiała na estradę, aby powtórzyć ode- 
drany utwór, orus zagrać drugi nadprogramowy. 
Z talentem deklaaatorakim wygłosił p Konrad Z. 
ładny, pstryotyozny wier s A Uibaóakiegu „Na 
morzu". Śpiewu Chóru akademickiego „Pieśni pa- 
tryotycznycb" w układzie p. Galla wyałucbała pu
bliczność, stojąc. Następnie orkiestra „Sokcła" ode
grała Wrońskiego „Lutnię polską", a wieo»„rek za
kończył żywy obraz, przedstawiający zdobycie dzia
ła, Pomysłu i układu tego żywego obrazu powin
szować należy artyście malarzowi p. K. S. Wolskie
mu , który nie szczędzi aUraó i zubiegów przy 
wszystkich obchodach pktryotyczuyob. Nastrój całego 
wieczoru był nader podniosły.

Nabożeństwo pamiątkowe w 37 rocznicę po
wstania styczniowego udbyło się dzisiaj w kościele 
ks. Pijarów. W nabożeństwie tern wzięła udział 
liezua publiczność, cech, ze Jztandaremi, oraz za 
stęp „Sokołów". Patryotyczne kazanie wygłosił ks 
rsktor Chromeoki.

Uniwersytet ludowy. We wtorek 23 b. m. od 
będzie się wykład dra Biera p. t. „Nasze środki 
spożywczo".

Prof. Bujwid rozpoczyna przorwane w zakładzie 
hygidny wykłady jutro we wtorek dnia 23 b. m.

Biuletyn dżumowy. Króliki i szczury, m któ
rych prof. Bnjwid prowadził badania, cieszą się zu- 
połnem zdrowiem, dobrom usposobieniem i apetytem, 
dżuma ieb zupełdie nie obchodzi i nie wierzą w nie 
pokojąco wiesoi, giossone po m'eśoie, oraz w alarmy 
światowych dzienników. Możemy zatem spsć bp 
kojnie już jeżeli nie wskutek komunikatów urzę
dowych i orzeczeń lekarskich, to przynajmniej da
jąc wiarę takim w~tym kierunku powagom, jak kró
liki i szczury.

Na wystawę paryską Firma p. Góreckiego (fa
bryka wyrobów ślusarskich) przygotowała kilka 
przedmiotów do pawilonu etnograficznego wystawy 
paryskiej na zamówienie komisyi wystawowej Wy
działu krajowego. Przedmioty te oglądaliśmy wczo
raj i stwierdzamy z priyjemnośoią, żo przynieść 
one mogą chlubę przemysłowi krajowemu, świad
cząc, że niesłusznie niektórzy do dziś jeszoze nie 
posiadają zaufania do krajowych wyrobów i po
wierzają roboty obcym fabrykantom, chociaż miej
scowi równie dobrze wykon ,ó je mogą. Przedmioty 
wystawowe Ją: balustrada żelazna, kuta, czysto pi 
łowana; 2 lampy stojące, dwupłomienno, do ele
ktrycznego oświetlenia, kute z aluminiowego bron- 
zu, miedzi i żel./*; kandelabr wiszący do elektry
cznego oświetlenia o 11 płomieniach, kuty z żela
za, miedzi i aluminiowego hronzu, oraz 4 lichtarze 
kute na .Świece. Wszystkie to przedmioty wykoaane 
są artystycznie, według rysunki* p. i Iga;. lLovatsa 
w stylu zakopańskim.

W kasynie powszechnem odbyła się w sobotę 
świetna zabawa taneczna. Do rana trwały ożywio
ne tauy, prowadzone przez pp, Rolmana, Meruszyń 
skiego i Sadowskiego.

Z teatru. W wypełnionym po brzogi teatrze 
odegrano w subotę obiegający od lat kilku roper- 
toary scen europejskich utwór R^itarda „Romanty 
ozni". Od czasu pojawienia się „Cyrana de Berge 
rac" nazwisko Rootauda stało się jednem z najmo
dniejszych i najpopularniejszych, a dyrekoya teatru 
pragnąc zaspokoić ciekawość publiczną wprowadziła 
na repertuar „Romantycznych", pierwsze dzieło Ro- 
standa, prześliczną sielankę, w której autor uczynił 
zwrot do zarzuconego kierunku komedyi klasycznej, 
wskrzes, ająe typy i nastroje z końca XVIII w.

Piękny ten ut~"5r, wystawiony * ■wUlim otarm- 
nośnią, apotżuł się na aobotniem prteatitawieniu 
z gorącem przyjęciem, które jest znamieanym zwro
tem upodobań publiczności, znudzonej i przesyconej 
sztuoznemi nastrojami modernistów i pesaymistó 
dzisiejszych. Doskonała gra artystów, a w pierw
szym rządzie panny Przybyłko, pp. Solskiego, Ro
mana i Tarasiewicza, zyskała ogólny poklask.

Przedstawienia d pełn.ła jednoaktówka Paillero 
na „Zazaiosna". Obszerniejsze sprawozdanie z pre
miery dla braku miejsca odkładamy do jutra.

Z teatru donoBzą nam: Jutro, jako w rocznicę 
powetaaia styoiziowego granym będzis Słowackiego 
„Kerdjan" po raz dziesiąty. W tym s<zonie dy 
rekeya ma zamiar wprowadzić aa repertuar dwa 
dtioła wielkiego poety „Srebrny sei Sulomei", oraz 
„Bi.ryę Stuart", niegraną cd wielu lat, * przed 
tern josicze staranno wzuowionie „Mazepy".

Towarzystwo prawnicze i ekonomiczne. We 
środę 24 b. u . o podz 6 uri -zorem odbędzie s ę 
dyskusja nad referatem dra Michała Rostworow
skiego „O rozporządzeniach cesarskich, mających 
moc ustawy", a to w auli uniwersyteckiej (Colle
gium novum, I piętro).

artystyczne karty pocztowe z widokami Ja
sło i okolic wydał p< Józef Zajączkowski junior. 
Szczególniej udafne zdjeeie z pctunika Kościuszki 
dłuta p. Tadeusza Błotnickiego, rynku jibielskiego 
oodczaz jarmarku, oraz ruin zamku w Odrzykoniu, 
zalecają to swojskie, bardzo starannie* wykonano 
wydawnictwo.

Z Kroniki policyjnej. Aresztowano wczoraj Ka 
tarzynę Józefiak z Bodzanki (powiat Ż ywito) w ko
ściele 00. Dominikanów na kradzieży kieszonkowej.

Krołiika lwowsko. Pianistka Teresa Carenno 
wystąpiła wo Lwowie z koncertem i » ywołała ol 
btzyoi entuiyazm. Podobnemu orkanowi tonów 
trudao się było oprzeć. Jut coś w grze jej gwał
townego, jak mów i żywiołowego, co sprawia że 
nerwy s'ncb»cz« wpadają w jakiś stan podahceaie, 
wyobraźnia się zap da, niemal gorączka og< lua opa 
nowuje. Zapewne były to symptomy zewnętrznej 
natury, którym podlegał słuchacz koncertu kilka
krotnie, lecz były t«ż i momenta, gdzie było cos 
i dla duszy w właśoiwem tego słowa zuaozeaiu.

Di lennik 1’olski pisze: Wo Lwowio kr*żą po
głoski, że w lwowskim instytucie bakteryologiozaym 
również znajduję biz zaraaki dżumy i odbywają się 
z niemi rozmaue doświadczenia. Zapytujemy przeto, 
ozy jest to prawdą, a jeśli w istocie rzooz się tak 
ma, stanowczo domagamy się od władz, aby wsiel 
kich tych prób zakazały i poleeiły wszystkie za
razy dżumy poniszetyć.

(Zuiszozyc dzieło pracy i dociekań kilku może 
lat byłoby barbarzońatwem. Wystarory, jeżeli kie
rownicy instytutów preparaty te odosobnią i uozy 
nią nieuzkodliwemi. Przyp. N. Ref.),

Z dniem 22 b. m. obniża Bmk krajowy stopę 
procentową: od eskontu weksli aa 6 pro., od res- 
koatu dla 8 to warzy Scen .archkwych i gospodar
czych na 51/* pro., od rachunków w otwartym kre
dycie na 6 pro., od zastawów terminowych na 
61/, pro

Starszymi lekarzami armii w służbie czynnej 
mianowani zostali doktorowie: Roman K l ę a k  i 
Eugeniusz K ł o s o w s k i  przy 30 pułku piechoty; 
Kazimierz B n d z y ń s k i  przy 7 pułku p.; Zy

gmunt W o d e c k i  przy 17 pułku obrony kraj. 
w Rzeszowie; Piotr S a d k o w s k i  przy 3 pułku 
obrony kraj. w Gracu.

Pożar W Zakopanem. Donoszą nam z Zakopa
nego pod datą wczorajszą:

W sobotę wybuchł tu pożar w „Dworcu tatrzań 
skim". Stało się to pedezas balu, na którym eks
plodował pie iyk i w jednej chwili powstał pożar. 
Goście poczęli uciekać przez okna, niektórzy po 
nieśli poparzenia. Śnieg dość obficie spadł w nocy 
i temu óraz energiczne) pomocy straży pożarnej 
zawdzięczyć należy stłumienie pożaru.

O wypadku tym donoszą nam z innego źródła:
Z soboty na niedzielę odbywał się w sali dworca 

tatrzańskiego tul służby. Gdy o godzinie 5 rano 
zapalono lampy; wybuchł pożar, prawdopodobnie 
z rozlanej i zapalonej nafty. Pańitwo Polakowie, 
którzy sprzedawali na balu przekąski i napoje, 
rzucili się w płonący dom, aby uratować 300 złr., 
zebrane aa balu. Zarówno oni, jak ich dziecko, 
zostali ciężko poparzeni.

Oprócz dworca, którego pożar zlokalizowano, 
n ie  s p ł o n ą ł  ż a d e n  i n n y  b u d y n e k .

Bochnia, 21 stycznia. Wczoraj odbyło się w tu
tejszym „Sokole" zwyczajne walne zgromadzenie.

owarzyatwo liczy 203 członków, w nieh jednego 
honorowego, 4 założycieli i 198 członków zwy
czajnych. Ćwiozehia członków odbywają się 3 rasy 
tygodniowo. Przeciętna liczba ćwicząryoh 18. Na
uki gimnastyki udziela „Sokół" szkole ludowej aze 
śeioklasowej męskiej w 12 w tygodniu godzinach, 
w miesiącach letnich prowadzi aaukę tę i z dziew
czętami. Obrót kasowy przedstawia się w cyfrze 
3496 kor. 66 hal. Sprawozdanie przyjęto do wia
domości Nowy zarząd wybrano następujący: pre
zesem dra Wciatę, zastępcą Romana Baumana; do 
wydziału pp.: ks. Bilińskiego, Broaikiewicza, Gór
kę Kępę, Kiernika, Kozłowskiego, Ossolińskiego, 
Pcłudniewskiego, dra Serafińskiego i Weissa; za
stępcami p p : Kulikowskiego, Maren, Miszke i Wz- 
syliazyna. Komisyę rewizyjną złożono z pp.: Bor
kowskiego, Hawranka i Machnickiego. Do sądu ho
norowego powołano pp.: Aadrzeja Łopaekiego, ks. 
kan. Katowskiego i dra Serafińskiego. Delegatami 
do Zwiątku sokolego wybrano pp.: dra Wcisłę i 
Baumana, następcami: Kozłowskiego i Południew 
skiego. Na wniosek wydziału mianowało walne 
zgromadzenie p. Stefanię Brandtową z Bochni człon
kiem honorowym, a to w uzaaniu jej zasług około 
rozwoju miejajowego „Sokoła". Uchwalono przy
stąpić do rozszerzenia budynku przez przedłużenie 
sali ćwiczeń i dobudowanie szatni. Nowemu wy 
działowi zlecono, aby w spozób prfcoz siebie uzna 
ny złożył podziękowanie redakoyi N. Reformy za 
bezinteresowne, igodae a prawdą podawanie do 
wiadomości ogółu sprawozdań z życia tutejszego 
gniazda.

Wieliczka, 21 stycznia. Wczoraj odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spoczynku ś. p. Stanisławę 
z Kzepczyńskioh Baziakówą, żonę tutejszego cfieya- 
ła podatkowego. Wuj nieboszczki p. Władysław 
Oiadziński, urrędaik prywatny z Bochni, przybył 
w dniu pogrzebu oplem oddania ostatniej usługi 
zmarłej. Idąc z kolei, tuż przed domem żałoby 
tknięty apopleksją, upadł i na miejscu życia do
konał. Wypadek ten straszny, żywy współudział 
wywołał w naszem mieście.

Sanok, 20 stycznia. W sali miejskiej odbyło się 
tu wczoraj zgromadzenie ludowe, przed którem po- 
rłowie Milan i Slapiński zdawali sprawę z działał 
noftol poselskiej yr Sejmie 1 Bndele państwa. Poee?
Milan odczytał wniosek p. Hupki o tworzeniu ma
joratów chłopskich, względnie o niepodzielności 
gruntów włościańskich, objaśniając doniosłość po - 
SLozególnych punktów. Przemawiali jeszoze w tej 
pprawie p. Stapifaki, włościanin Bogdan Lubiński 
i kilku innych, poosem uchwalono jedaomyślnie 
nżyó wszelkich środków, aby do uchwalenia owego 
wniosku nie dopuścić. Wielkie oburzen’e wywołały 
uwagi w Caasie z dnia 19 b. m. „Z rady miej 
skiej krakowskiej", w któryoL lud nazwano „uli 
eą", „gawiedzią" i t. p. Równie obszernie mówiono 
o reformie gminnej i uchwalono jednomyślnie roo- 
Incyę, przedstawioną przez p. Stapińskiego frzeciw 
gminom zbiorowym. W sprawozdaniu awem otszer 
nia omawiał p. Stapiński utrudniecia zarobkowe, 
jakie już czynią lub czynić usiłują obszarnicy wy 
chodźoom do Niemiec i gdzieindziej. Na dowód, nr 
-a utrudnienia te odpowiadają stauozycy, ho z ich 
pochodzą pobudek, odczytał mówca z Czasu spra 
wozdanie o wieon w Tarnowie dnia 14 b. w. od
bytym. Obydwu posłom uchwalono, na wniosek 
włościanina Bogdy zaufanie i podziękowanie, a po
sła hr. Jaua Potockiego uchwalono w« swać do zda
nia sprawy.

Kbłusz, 20 stycznia. L> da 24 b. m. w salach 
Towarzystwa kasynowego odbęazie się przedstawie
nie amatorskie.

Odezwa. Zeszłoroczna deputzoya buuezyeielatwa 
krajów przedlitawskieh do Wiednia nie wyw ązała 
się w »upełuośoi z poruezonego jej zadaaia, ogra
niczyła bowiem swą ezyanośó tylko do posłuchaaia 
u kisrowuika ministerstwa wyznań i oświaty, nato
miast konferować nie m gła z przywódcami stron
nictw parlamentarnych, gdy z właśaie sesja Rady 
państwa była zamknięta. Dla dokończenia więc raz 
powziętej akcyi, Towarzystwa nauczycielskie z kra
jów przedlitawskieh ■ tmierzają zaraz po cwołaniu 
R dy państwa wysiać do Wiednia nową deputacyę, 
a „galicyjskie Towarzystwo nauczycieli ludowych" 
postanowiło również w deputaoyi tei wziąć udział.

Nie mogąc dla Lraku czasu zwołać walnego zgro
madzenia, celem wybom delegata, podpisaay zarząd 
nprasta niniejsza odezwą, by któryś z pp. naaozy- 
oieli w czynnej tłużbie, mający chęć oddać usługę 
wszystkim kdegom zz odu. raczył przyjąć na sic 
bie obowiązek uczestuczenia w deputaeyi i w tym 
eelu zgłosił się do zarządu. Koszta podróży ponosi 
Towariystwo; dzień deputaeyi będde oznajmiony 
później. Z zarządu gal.o. Towarzystwa nauczycieli 
lndowyctt w Nowym Sączu, 20 stycznia 1900. 
Outowski Jósef, prezes. Zygmunt Mayer, wicepre
zes i si kretarz.

Samobójstwo z miłości, w  sobotę rano ode
brał sobie życie wystrzałem z karabinu N. Cza- 
pran w Babioaoh, strażnik skarbowy, staoyonow ly 
obecnie w Krasiczynie. Zawiązał on stosunek miło
sny z nauczycielką w Babicach p. Kozłowską, — 
a nie mogąc się z n ą ożenić, strzelił do niej 
w zamiarze morderczym, — a następnie sobie 
roztrzaskał skroń. Nauozycielka, ciężko ranna, do 
tychck,as żyje.

Tsjamoica listowa w Austryl. Na posiedzeniu 
komisyi budżetowej parlamentu uiemieokiego dnia 
19 b. m. poseł narodowo - liberalny, Hassę, który 
jest profesorem uniwersytetu i dyrektorom urzędu 
statystycznego w Lipsku, ueiynit urzędom poczto

wym w Austryi i na Węgrzech zarzut, ie nie sza
nują tajemnicy listowej. P. Hassę zauważył przez 
cały szereg lat, że listy w Austryi i na Węgrzech 
giną często w sposób zagadkowy. Przed niedawnym 
czasem zwrócił się w tej sprawie do podsekretarza 
stanu w państwowym zarządzie poczt i otrzymał 
odpowiedź, że energiczne kroki w tej sprawie mo
gą być poczynione dopiero po dostarczeniu dowo
dów. Obecnie miał poseł Hauss isebraó dostateczno 
dowody i oddał jo do rozporządzenia sekretarzowi 
stanu w zarządzie poczt, Podbielskiemu. P. Hassę 
twierdzi nawet i zapewnia, ze ma dowody w ręku, 
jakoby poczty auatryaokie i węgierskie oiwierały 
listy P. Lieber, przywódca centrum, opowiedział 
ua tern samem posiedzeniu komisyi budżetowej, że 
na usilne naleganie swych krewnych i przyjaciół 
w Austryi koresponduje z nimi tylko za pomocą li
stów rekomendowanych. Wreszcie wulm myślay po
seł Mttller potwierdził zirzuty swych obydwóch ko
legów, powołując się na własne doświadczenie. Je
żeli zważymy, że wymienieni trzej posłowie są ludz 
mi poważnymi, którzy podobnie ciężkich zarzutów 
nie podnosiliby bez gruntownego rozważeni* spra
wy, to reweiacye ich nabierają ram większi go zna
czenia.

Według wiadomości, otrzymanych z Wied ais, szef 
sekcyjny, Rudolf Neubauer, który jest genenldym 
dyrektorem poezt i telegrafów anstryackich w mi
nisterstwie handlu, zaraz po nadejściu do Wiednia, 
telegramu o tej sprawie, zwrócił się do sekretarza 
stanu, Podbielakiego, z prośbą o doztaroseni< ma 
teryalu dowodowego. Oczywiście nie można a priori 
na wiarę tak poważuych nawet ludzi, jak posło
wie Lieber i Hassę, wydawać wyroku, ale życzyć 
sobie należy, ażeby śledztwo przeprowadziły wyż
sze władze z całą bezwzględnością, oclem ukarania 
winaych,

2° ileslenle myt powiatowymi uchwalił dnia 17 
b. m. wydział powiatowy w Tarnobrzegu na wnio
sek włośoieńskich członków. Również uohwalił wy
dział powiatowy wnieść petyoyę do Sejmu o znie
sienie myt na drogach krajowych.

Rok słkolny w skoie ogrodniczej w Tanowie 
rozpoczyna się dnia 5 kwietnia. Bliższe ( eezegóły 
obejmują ogłoszenie, zamieszczone w tym numerze.

Cieszyn, 21 stycznie. Dziś o godz. 2 po połu
dniu odbyło się doroczne walno igromtiz:n:e csłju- 
ków tutejszej „Czytelai Udowej" Prof. Janik zło
żył imieniem wydalała sprawozdanie z czyaniiei 
tegoż za r. 1899, zaś dyr. Sikora przedłożył spra
wozdanie kasowe, które wykazało, Ze dochody Czj 
telni wynosiły w 1899 r. 2945 złr. 831/, ct., z 
czego po strąceniu wydatków i dopis.n a 167 złr. 
70 ct. do funduszu żelaznego, pozcstało joazeze a. 
rok bieżący 56 złr. 98 ot., pomimo tego, iż Ciy- 
telnia ofiarowała 50 złr. na „Maolera sakoliią", a 
50 złr. na „Dum polski" w Cieszynie.

Ks. Loudzin imieniem komisyi mwiayjuej skon
statował, że przedstawione rachunki aą zgodne z 
kwitaryuazami i inaemi alfgatami, pocztu prof 
Janik otworzył dyskusyę nad podautm sprawozda
niem wydziału. Dyaknsya obracała cię główaie 
około spraw uporządkowania biblioteki cieszyńskiej 
a zabierali w niej głos dyr. Filasiewioz, dr Dy- 
bujki, inż Zajkowaki, ks. Londzin i w. i., a wszy
scy skonstatowali f«kt że biblioteka ta da się przy 
prowadzić do porrądku dopiero wtedy, gdy Ciy 
telaia otrzyma w „Domu polskim" odpowiedai lo
kal, i że należy penieśó jak największe możliwe 
koszta, byle tylko bibliotekę o ..ą, stanowiącą za- 
ró w n o  £ń©bOW©, j u k  ł  m u tc r j wlw* W**y ę w*T- 0 * y  
telai przyprowadzić do porządku.

Po uchwalenia tbsolutoryum dla starego, nastą
pił wybór nowego wydziału, w którego skład we
szli jako członkowie: pp. Janik, Juraszek, Tomała, 
dr. Wyrwińaki, Kukuoz, Pelczsraki, Holowa, Olej, 
Gawiński; jako zastępoy: ks. S t o j a ł o w u k i  (!), 
pp. Popiołek i Butka. W skład komisyi rewizyjnej 
wjszli: ks. Londzin, pp. Hnpert i Laurkiewioz.

Plecloraizlll. Żona robotnika Józęfa Meszezyńska, 
mieszkająca we wsi Majki, w powiecie mi.w kim, 
powiła w tych dniach czterech synów i córkę. — 
Rząd wyłaeił jej 40 rubli zapomogi.

W Wiedniu dnia 24 b. m. odbędzie się w hote
lu „Continental" na Prateratraaae „wieoiór mazu- 
rowy", który zapowiada a ę zaakomioie.

Praga, 20 stycznia, (z) Burmistrz dr. Podlipny, 
dotknięty obrsźliwemi słowy niektórych czasopism, 
przyspieszył swoje pf żegnanie se  z ridą miejską 
z 30 na 18 b. m. i dał wyraz goryczy, jaką go 
w ostataioh czasaob napeln ły inwektywy przeci
wników.

Nedostatek węgla d.je się noznwtć w Pralne 
z dnia na dzień dotkliwiej, a to skutkiem wielkie
go eksportu kolejowego z zaniedbaniem potrzeb 
kraju w estatnim ozne e i wskutek zmswy robo
tników. Zwrócono s ę o pomoc do rządu-

Diia 80 b. m. ma a:ę odbyć w salach Zofińskich 
bal koi-tyumowy w y ł ą c z n i e  dams ki .  Nc »rśó 
ę: d*ii k ńca stolec** !

Redaktor sagrzebskiego Obzora dr, Se. Maizura, 
isisy  nam ze zjazdu dziennikarzy słowiańskich, 
gościł w tych dniach w Pradze i był przyjmowa
ny zeidacinie przez tamtejszych kolegów po porze 
i przez „Sokołów" w restauraeyi Chodery.

Prtg iących seaiacyjoyoh nowości Prażan poru
szyła wiadomość o Jnanie, 9-letniej kreolor (albo 
jak przedtem sądzono murzynce), która, w domu 
Ptppeaów na Król. Yinobraaa^h chuwaita, traktowa
na była gorzej niż nici oluica. Konsul Lange, Pip 
i esów zięć, przywiózł ją przed laty z Argentyay i 
ebował ją jaa w/asae dziteko, ale po jego śmierci 
lesy dzieokL były litość godne. Zaopiekowała się 
n<ą p l:cva i oddała aa wycborrnie do zakładu 
4w. Józefa.

John Ruskln, słynny estetyk 1 filozof, zmarł na 
inflaeacę w sobotę w swej posiadłoóei Bran wood, 
p d Coniston u* w Lanoazbire, przeżywszy 81 lat. 
W ostataicb oaasach aizwisko jego stało się w Eu
ropie tak popularne, że zna je każdy prawie esto- 
wiek, oboóby z ciągłych wzmianek dziennikarskich. 
Rnskin poświęcił się początkowo malarstwa, ale 
równocześnie uprawiał krytykę literaoką W roku 
1843 wydal pierwszy tom dzieła p, t. „Nowożytni 
malarze", z ilustraeyami właanoręczneml, ukończył 
je zaś w r. 1860 wydaniem piątigo tomu. Był je
dnym z pierwszych, którzy ooeaiii ekonomiozną do
niosłość wielkiej produkcyi na polu sztuki, a te
mat tea obrobił w książce p. t. „Polityeana eko
nomia situki". W r. 1867 objął katedrę uniwer
sytecką w Oasfordzie, opuścił ją atoli w r. 1884 
z powodu nadwątlonego zdrowia.

MIm Ow m Ii . w  okręgu dyrekoyi koiei państwo
wych w Stanisławowie przyjęty został jako aspi 
raat Eugeniusz Osostowicz i przydzielony do urzę
du stacyjnego w Kopy .yńcach. Dalej mianowani
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Uo. I a8Piraatsmi następujący wolontarynsce: Sta- 
t *w. Heiiriob, Leib Bereś, Tadtmz Gerstman, 

opolfl Swiegocki i Józefat Wojciechowski w Sta- 
L;^ O w ie; Zygmuat Kittner, J n Polak i AUizy 
gB̂ * r *  Czerniowoaeh; Aron B >r w Radowcacb,
g  ,ry* Sobolewski w M onasterzyskach  Zygm unt
V " 8ki w Kopeozyńcacb, Adolf Morwitzer 
- .?**•*tenie, Tadeusz Dembniak w Kałusm, Luj  . r  " - r a a w ,  i i a o u n  JL /c iu u m u  w a u u i u i i ,!h G rondalczyk w B ób rce , S tanisław  M ayerberg 

tialicr- * j  ,/ł 17— ;iA? 01 o ; t-.wAliu*liezn, Adolf Kamiński w Starem Siole, Jtkób 
w Buczaczu, Zdzisław Kuśnierski w Hlibo- 

***rol Czerniatowioz w Jeiupolu i Kornel Wa- 
**ki w Niiniowie.

k k le n d u r ia .  w poniedziałek 28 stycznia 
psutego i Anastazego mm.; we wtorek 23 sty 

?**!*: Zaślubiny N. M. Panny; we Sapdę, 24 sty- 
Tymoteusza biak, m.

^<*hód słońca dnia 22 stycznia o godz. 7 “ ■ 
a » Uehdd o godz. 4 m. 16. Długość dti» godz. 
8 *• 49.

Rtpńrtour teatru miejskiego.
. v  t o r.e k 23 dtyoznia: „Kordyaa , poemat 
dr**»atyeiLy Jul. Słowackiego, ułożony na scen; 
W 10 obraiaob (po raz 10).

ś r o d ę  24 styeznia: 1 " rani*‘; w *
**fc*eh J. Masko ffa (popularne).
, c z w a r t e k  25 stycznia. „ Romantyczni , 
*°Bedya w 3 aktach Edmnada nz«^ro
•H8, komedya w 1 akcie Edwarda Pailleroa a (po 
t** rzeef .

W p i , t e k  26 stycznia teatr zamknięty.^
W s o b o t ę  27 stycinia: „Dyplomaeya , ko- 

*»«dya ar 5 odsłonach, napis*1 Abel Hormaat (no
wość)

W n i e d z i e l ę  28 stycznia: „Dyplomaeya", 
*°®edya i  5 odsłonach, napisał Abel Hormant

rat 2),

GkbryelskiTKrzysztofory, Kraków) sprze
d e  fortepiany najznakomitszej w A astry i 
^ ry k i  P e t r o f  z mechaniką, angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

]$ie ma dżumy.
K ra k ó w , 22 stycznia.

Od profesora B u j w i d a  dowiadujemy się, że 
^ ze lk ie  obawy dżumy w Krakowie okazały się 
^pełnie nieusprawiedliwione1 1) ż u m y n ie  
* ą  i n ie  b y ł o .  Ś. p. KusUnerkl zmarł, jak  
*ię pokazuje, na ostre zapalenie płnc, połączone 
8 , zakażeniem mięszanem".

Protomedyk dr. M e r u n o w i e z  z polecenia 
^uigterstwa spraw wewnętrznych zbadał komi- 
8yjuie cały zakład prof. Bujwida i wysyła 
**e*egółowy jego  opis. Zakład ten mieści się, 

?  .,uż o tem donosiliśmy, w dwóch budynkach.
jednym znajduje się zakład badania środków 

Jfcśywozych, w drugim zakład hygieny. W o- 
Nwóch budynkach odbywają się doświadcze- 

i badania baaseryologiczne. Doświadczenia 
"Hteryologicsne w zakładzie badania środków 
ął śywczych są tem usprawiedliwione, a nawet

kraja pnyayłaoe tam 
t l i  ^  .,r  y. 7  ®P°*ywezc dla ocenienia, czy 
. ® zawierają ‘ " t e r y j  hurobliwyeh. Dlatego 
• * Wszędzie, gdzi< tak, jak w Krakowie,

. n'eją t .kie zakłaay, kierownikami ich są by 
k'®niści i proceder badań, oraz doświadczeń 
JfcV  jednakowy. W zakładce do badania środ- 
r fw  spożywczych znajduje się sala, w której 
?k»ykają gię zwie^9*8.i uczepione bakteryami. 

•la ta jest, rozumie się, dokładnie izolowaną, 
Mk, ażeby żadne stąd me groziło niebezpieczeń- 
‘Wo.

Zakłady badania środków są niejako ekspo- 
Viurą zakładów hygieny* wszędzie, tak jak 

Krakowie, w nich odbywają gię wszelkie 
kdania i doświadczenia bahteryologiczne.

Jeden z dzienników krakowskich podał, że 
^ąd n a  zabronić prof. Bujwidowi dalt/ych ba 
«Ań ze względu na bezpieczeństwo publiczne. 
Uniesienia temu prof  Bujwid stanowczo za- 
Ptz, „a P*/ee,wme badania te i doświadczania 
^ s z ą  być rozsz, ZOne dla dobra nauki i cier 
Pią, ej lndzkcści Prłca d 6ch lat, wszelkie pre
paraty i doświadczeni, w szystkie zwierzęta, 
którym szczep,0n0 r ó ź ’ rodzaju bakterye, 
*ostały z poleceń,a protonLyka a.a Meruuowi-
cza spalone i zm azo*^  J , temu p08tą.
Pieniu władzy daremnle pfote8tował pref. Buj
J f ^ r ź a r n d z l ł ’ f \ Poi«e b n e  środki ostrożno- ■n już zarządził i że ni8iSC2 ć to c0 długą
JUouyt pracą, jest^rzeCła J  tem więcej,

. Bównie nam i^ne, jak  w gtonniu
Mętaktowne wystąp^nie C*asJu 
łykom naakiu, którylk orgfcn

powszechne, zwłaszcza r ,jród -• 

^ S o w r ,s ,Bi.  „ . W i j a -  »  .» t

WCZO 
n ic

»Nie polemizując 2 treścią tone® w 
•jSzego artyKułn wstępnego w Ceasie, ani 

^‘Orąc nikogo w obronę, mB8Z« w jnteresie pra. 
Md.v ztznaczyć, że badania zarazków ehorobo- 
Wórczych w odpowiednio urzą<J ^ ° ych' »  na t0 

fc4nie przezuczonych insty o t > Pr*yniosłyMłaśnie przeznaczonych instytuia^u, przyniosły
Jjdąkośti nieocenione zdobyci®, ]* . n*.P. leeze

się to także do badania dłB“ f»  .kitór«mn 
Wdzięczamy wykrycie zarazka J „ ro^  * 

M^łeeznych środków jej zapobiega , o wię- 
“j skutecznel leczenia. Wytworzona niedawno 
kfOwica przociwdżumowa uratowała porto 
Meszło dwie trzecie zadżumionyck* t 

^nhadaniom, dokonanym w Austryi, z*w ę-
N i y  wezesne stłumienie dżu -y  w ^ d ™ 1 
Z  Iryeście. Stosunkowo szybkie zawleczenie 
.Miny w roku zeszłym z Indyi do Europy - 
^dzi, że szerzeniu się jej nawet w dalekKih 
rj^ach mc można przy dzisiejszych śroakmen 
rMiUnikacyi przypatrywać się z założonemi rę- 

i. Wszak oprócz drogi morskiej dostać się
ł  ttas dżuma może i drrgą lądową, przede- 
P*y8tkiem z ogniska istniejącego we wscho-

l i Syberyi.

„Wobec Włgi badania bakteryologicznego, w 
rozpoznawaniu dżumy, konieczną jest dokładna 
znajomość jej zarazka we wszystkich ogniskach 
naukowych. Wytwarzanie surowicy przeciwdżu- 
mowej wymaga czisu i licznyeh instytutów, tem 
się zajmujących. Stąd badania dżumy p r o w a -  
d z ą  s i ę  c i ą g l e  we  w s z y s t k i c h  p r a c o 
w n i a c h  b a k t e r i o l o g i c z n y c h  E u r o p y ,  
oczywiście z odpowiedniemi ostrożnościami.

Docent Dr Ciechanowski1".

Dzisiaj rozlepiono po ulicach miasta następu
jące Obwieszczenie:

Dnia 18 stycznia b. r. zaszedł w mieśeie na- 
szem przypadek śmierci dra Napoleona Kosta- 
neckiego wśród tak niezwykłych objawów, iż 
wywołał w kołach lekarskich podejrzenie, ażali 
nie jest to pojawienie się groźnej zarazy. Wła
dze rządowe i miejskie zarządziły wskutek tego 
zbadanie przyczyn śmierci, oraz przeprowadziły 
równocześnie wskazane środki ostrożności. Z u- 
czuciem najwyższego zadowolenia zawiadamiam 
mieszkańców miasta Krakowa, że dokonane 
wszechstronnie badania wykazały dowodnie, iż 
wspomniany wypadek śmierci n ie  n a s t ą p i ł  
w s k u t e k  d ż u m y  i ż e n i e  ma  j u ż  p o 
w o d u  do  d a l s z e g o  j a k i e g o k o l w i e k  
z a . i e p o k o j e n i a .  Kraków, dnia 22 stycznia 
1900 r. J. Frudlein, prezydent miasta.

Stan zdrowia całej rodziny jest zupełnie do 
bry i dziś lab jutro oczekują tu zezwolenia mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych, uwalniającego 
ją 2 przymusowego aresztu domowego. Dobry 
stan zdrowia rodziny zmarłego jest dalszym 
dowodem, że  d ż u m a  n i e  i s t n i e j e ,  i że 
nie na dżumę zmarł ś. p. Kostanecki. Zaraza 
dżumowa udziela się tylko tym, którzy w bez
pośredniej styczności pozostają z chorym, a ro
dzina ś. p. Kostaneckirgo nie odstępowała ani 
na chwilę jego łoża.

Gazeta Lwowska ogłosiła w sobotę wieczorem 
dodatek nadzwyczajny, w którym ogłoszono u- 
rzędownie, że dżumy w Krakowie nie stwier- 
dzeno.

Niezwykła demonstracya odbyła się wczoraj 
(w niedzielę) na cmentarzu krakowskim. Kilka
set osób zebrało się u bram cmentarnych i ru
szyło z kilkoma wieńcami o czerwonych szar
fach na czele —  do grobu ś. p. dra Napoleona 
Kostaneckiego. Tu złożono wieńce których b jło  
cztery, jeden bez szarf, trzy z szarfami czerwo 
nemi, na których widniały napisy: „Zjednocze
nie —  byłemu prezesowi", „Od kolegów i przy
jaciół —  z zaboru rosyjskiego", „Drowi N. Ko- 
staneckiemu —  Komitet wykonawczy polskiej 
partyi socyalno demokratycznej". —  Gdy tłum, 
złozony z młodzieży, inteligencyi i robotników, 
zgrupował się dokoła grobu, zanucił „Chór ro 
botniczy" pieśń „Zmarły towarzyszu...", poczem 
przemówił nad grobem w imieniu „Zjednocze
nia", jak również kolegów i przyjaciół zmarłe
go — dr. Ryszard K u n i c k i ,  lekarz ze Ślą
ska.

Opisał ż /cie  zmarłego, dał obraz walk z 
przeciwnościami, które rzucały zmarłemu pod 
nogi władze policyjne i polityczne z powodu 
jego przekonań. Mimo tych trudów i walk za
chował ś. p. Napoleon do śmierci swój chara
kter czysty, jak kryształ.

Nas ępnie priemówii gorąco dr. Zygmnnt 
M u r e k  imieniem partyi socyalno aemokraCy 
cznej. Mówca gorącemi głowy żegnał z m a r łe j  
podnosząc jego szlachetny charakter i poświę 
cenie dla nauki.

Za życia nie dawano zmarłemu spokoju, lecz 
prześladowano go dla jego politycnyck prze

konań i dziś jeszcze rzscają się nań niektórzy. 
nnzywając go fanatykiem nauki. Oby więcej 
było takich fanatyków 1

Jeśliby zapytała rodzina, jaki pomnik posta 
wić zmarłemu nad grobem, trzebaby odpowie
dzieć, że krzyż, jako lymbol Tego, który cier 
piał dla ludzkości, jaku symbol prawdziwego 
chrześcijaństwa.

Smutna ta demonstracya zakończyła się od 
śpiewaniem powtórnem pieśni „Zmarły towa
rzyszu" i „Caerwtnego sztandaru", poczem o 
puścili demonstranci miejsce wiecznego bdo 
czynku.

W ostatniej chwili (godz. 4 min. 30 po poł.)
sza n lS h !"7 ,/ .i? 8‘ ytutu hygienicznego, na na- 
. p udzieloną nam informacyę, że osta-
kiernnkaph bard*<> szczegółowych i w różnych 
wvnk atfl»inr0Wj ycb badańk.ltur, wydały

E hS "1" ' 1 *• f -  d"  Koat.oeekiego. Bada ie kultur, przeszczepionych ze zwłok
. .pr ^  ? k ó i “ r . ' f ; i ) rr' °  ‘ ? ik» o b S S„ s t r e p t o k o l  i w (bakterj, gnilnych) i i tw. 
p n e u m o - b a k c y l ó w  k r i e d l i e n d e r S

(charakterystycznych przy zapaleniu nłuc)
Na stwierdzeniu tych faktów zamknięto dal

sze w tym wypadku badania.

Telegraficzne i telefoniczne
w ia d o m o ś c i  „ N o w e j  R e fo rm y ".

Lwów 22 stycznia. Wczoraj wieczorem przy
szło w „N a r o d n y m  D o m u“ do awantur pod
czas koncertu znanego chóru rosyjskiego N adi- 
ny  S ł a w i a ń s k i e j .  Na sali znalazła się gro
madka akadbmików Polaków. Gdy chóT rosyj
ski zaczął śpiewać, o b r z u c i l i  p o 1 s c j  z k a- 
d e m i c y  ś p i e w a k ó w  z g n i ł e m i  j a i a m i  
i z a c z ę l i  g w i z d a ć .  Rusini rzucili się naę l i  g -------------- -------------
demonstrantów. Redaktor Hałyczar,ina, sławny 
Z ^ f 0’ ^an 1 kleksowa Gniewosz bił go
JT "l8*y dzień swoją wiśniową laską („Moncza- 
/  i ścigając go przez ulicę Krakowską, u- 
. wyci* jednego z akademików za kołnierz, 

_  ^y«u oić. Dwa silne i celnie w twarz
d^^dwrot*6 po^czk* zmusiły Monczałowskiego

R 8 2 ? °. t e r * z  d o  b ó j k i  m i ę d z y  
- . i  * K o l a k a m i .  Niestety akidemi-cv nnlaowr k i' ‘  Niestety au u e u u -

Senzacyjn- był i zostali wyparci.
 Py* koniec awantury. Na pomoc

ssrSŁs:̂
K i,n i.któs,  i

jać o k u  w Narodnim Domu, tej twierdzy mu- 
skalofilstwa galicyjskiego, dającej gościnę prze
kwitłej piękności rosyjskiej, p. Nadinie, dyry
gującej chórem rosyjskim. Ztledwo kilkadziesiąt 
szyb wybito, gdy oddz ał wojska wraz z poli- 
cyą otoczył oblęgających i wśród istnej procesyi 
ciekawych, odprowadził wziętych do niewoli 22 
akademików na policyę.

Działo sie to o 8 wieczór. Dyrektora Krza- 
czkowskiego zawezwano z domu do indaguwa- 
nia demonstrantów. Gdy jednak Dr. G r e k  i p. 
Z a j ą c z k o w s k i  przybyli tutaj i poręczyli, że 
pokryją szkody wyrządzone, uwolniono akade
mików z niewoli, po spisaniu r nimi protokółu.

Lwów. 22 stycznia. (Telefonem). Do Ru,ch,u 
Katolickiego donoszą z W a r s z a w y :

Wczoraj w południe wypuszczono na wolność 
studentów, aresztowanych w sobotę. Z ogólnej 
liczby 36 (a nie 30, jak donoszono pierwotniej 
uwolniono 31, zaś pozostałych p i ę c i n  p r z e  
w i e z i o n o  do  c y t a d e l i .  Korespondent do 
daje, że według wiarogodnych informacyj owo 
zebranie studentów miało na celu tylko porozu
mienie w sprawie nauki literatury polskiej. Po
głoska, jakoby wyjazd kg. I m e r e t y ń s k i e -  
g o  do Petersburga miał związek z aresztowa
niami, jest mylną.

Imeretyński wyjechał dla złożenia dorocznego 
raportu.

Następcą kuratora L i g i n a ,  ma być miano 
wany hr. M u s s i n - P u s z k i n ,  dotychczasowy 
kurator szkół okręgu kijowskiego.

Kt. L u b o m i r s c y  z Kruszyny postanowili 
nabyć dobra W i ś n i c z  w Galicyi i ochronić od 
zatraty starożytny zamek wiśni ski.

Lwów 22 stycznia. (Telef)  Od wczoraj wie 
czorem rozchodziły sic po mieście niepokojące 
wiadomości o rzekomej ucieczce pewnego dyre
ktora jednego z banków lwowskich. Dzisiejszy 
Przegląd notuje te pogłoski i zapewnia, że we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa pogłoski 
te są bezpodstawne.

Prywatnie dowiaduję się, że dyrektor ów ba
wił wczoraj w Krakowie, dziś bawi w dobrach 
swoich na prowincyi, a jutro wraca do Lwowa.

LWÓW, 22 styezaia. (lelcf.) Dziś, jako w ro- 
ezaioę powstania styczaiowego odbyło się nabożeń
stwo w kościele katedralnym. Ka^snie wygłosił 
ks. ksn, Ś w i s t e r s k i ,

Towarzystwo historyoine wybrało prezesem prof. 
dra W o j c i e c h o w s k i e g o .

Lwów, 22 stycznia. (Telef.) Dzisiaj rano nmart 
tutaj Alfred B m d r o w s k i ,  radca sadu krajowe
go, brat Ernes a, dyrektora Akademii handlowej 
w Krakowie i prezesa „Towarzystwa „Szkoły ln- 
dowej“ -

Lwów, 22 stycznia (Telef.) Uczettnicy wczi 
rafUMgo zajścia na koncercie Nad. S ł u w i a ń- 
s k i e j ,  w liczbie 21, sktztni zostali przez po 
licyę na grzywnę po 5 złr.

W procesie J a c k o w s k i e g o  zeznawali dzi 
aiaj adwokat dr S c h a f f ,  dyrektor Banku kra 
jowegc, ar. Z g ó r s k i  i redaktor Kuryera Lwów 
skisgo, R e w a k o w i c z .  Dyr. Zgórski zaprze 
czył, jakoby ulegał wpływowi dra Roińskiego, 
Rewbkowicz zaś zaprzeczył, jakoby artykuły 
przeciw Roińskiemu inspirowane były przez 
Jackowskiego.

Strejk zecerów rozpocząć się ma za dwa ty- 
godaie. W sobotę 300 zecerów wypowiedzizło 
pruoę, i e ma widoaów osiągnięcia porozumie
nia.

Wlodeń, 22 stycznia. (Telefonem). Zmarła ta 
w sędi wyin wirku Wiktorya kr. Falkenhayno- 
wa, wdowa po b. ministrze Juliusza.

Wiedeń, 22 stycznia. (Telefonem). Trybunał 
państwa odrzucił zażalenie Rady miejskiej w 
Libercu przeciw reskryptowi namiestnictwa pra- 

kiego, które zniosło uehwałę tej Rady, zarzą
dzającą zbieranie składek na pomnik Bis- 
mnrka.

Budapeszt, 22 go styeznia. Budapesti Eirlap 
donosi:

W wiedeńskich sferach dworskich opowiada
ją, że c e s a r z na jednym z obiadów familij
nych wypowiedział toast, w którym trzynasto
letniego a r e y k s i ę c i a  K a r o l a  F r a n c i & z  
ka  J ó z e f a ,  syna areyksięcia Ottona, w y m i e 
n i ł  j a k o  n a s t ę p c ę  t r o n u  w A u s t r y i .

Londyn, 22 stycznia. Daily Telegraph donosi, 
z Kairu, że według nadeszłych tam wiadomości, 
Osman D igm a został schwytany i ma być od
stawiony do Suakimn.

Madryt, 22 stycznia. Minister skarbu V i 11 m- 
r e r d e  wniósł do kortezów projekt ustawy, oa 

osząeej się do zamiany 4-p> ocentowyeh obligów 
hipotecznych k.bańskich i filipińskich na wie
czną 4% rentę

Konstantynopol, 22 stycznia. Agmce de Con- 
stantidople zaprzecza pogłoskom, rozsiewanym 
przez dzienniki zagraniczne, jakoby wiele oso
bistości wybitnych z dworu sułtańskiego zamie
rzało pójść za przykładem szwagra Abdul Ha- 
miaj, Mahmuda paszy.

Waszyngton, 22 stycznia. Biuro rolnicze wy- 
i oónje  n aBtę.puj ącc cyfr* produkcyi rolnej za r.

ry i ^ m -m :

W  sprawie konferencyi ugodowej.
Wiedeń, 22 stycznia. (Telefonem). Wczoraj od

było się zebranie przewodniczących parlamen
tarnych klubów niemieckich. Jako wynik obrad 
wydano następujący kumunikat:

„Niemieccy mężowie zanfania uznają zamiar 
rządu, który zwołać ma pozaparlamentarną kon- 
ferenoyęj «  ceiu omówienia sprawy czesko-nie
mieckiej. Sądzą, że do konferencyi tej powołani 
będą reprezentanci obu narodowości. Przedsta
wiciele stronnictw niemieckich w tej koferencyi 
wezmą udział pod tym tylko warunkiem, jeżeli, 
nie przesądzając jej wyników, Rada państwa 
najpóźniej w ciągu lutego zwołana zostanie. Nie
mieccy mężowie zaufania wielką bowiem przy 
wiązują wagę do tego, aby w drodze konstytu
cyjnej zatwierdzone zostały wszystkie ważniej
sze sprawy, aby polityczne i narodowe sprawy 
uporządkowane zostały i aby wyczerpano i roz
wiązano wszystkie sprawy ekonomiczne".

Przewodniczącego dra F u n k e g o  upoważnio
no do zawiadomienia prezydenta ministrów Koer- 
bera o powziętych uchwałach 

Wiedeń, 22 Stycznia. (Telef.) Na wczorąjszem 
zebraniu przywódców lewicy wypowiedziano 
także zdanie, że nie ma żadnego powodu do 
zajęcia nieprzyjaznej postawy wobee nowego ga

binetu, aczkolwiek powołanie doń mężów o tak 
ybitnej barwie politycznej, jak G i o t a n e 11 i 

i Ca l i  (obaj są klerykałami) nie jest lewicy 
sympatycznem.

Wiedeń, 22 stycznia. (Telefonem). Prezydent 
ministrów K o e r b e r konferował dziś z przed
stawicielem wielkiej własności czeskiej kr. 
P a 1 f f  y m.

Wiedeń, 22 stycznia. (Telefonem). Konferencya 
dla ugody czesko-niemieckiej zebrać się ma d. 
5 lutego.

N. fr. Presse donosi, że Rada państwa zwo
łaną zostanie po 20 lntego, a w każdym razie 
przed 1 marca, bo przed tym czasem załatwio
ną być musi ustawano kontyngencie rekrutów. 
Będzie to również pierwsza i jedyna próba, czy 
parlament potrafi 8ię zająć pozytywną pracą czy 
nie. Jeżeli próba wyda wynik ujemny, sesya 
parlamentu zostanie zankniętą, a parlament w do
tychczasowym składzie więcej się nie zbierze.

Wiedeń, 22 stycznia. Zaproszenia na konfe- 
reucyę czesko-niemiecką wysłane będą również 
do radykałów niemieckich, do socyalistów je 
dnak nie.

Wiedeń, 22 stycznia. (Telefonem). Najbliższa 
konferencya przewodniczących klubów niemie
ckich odbyć się ma dnia 19 b. m.

S t r a j k i .
Praga, 22 stycznia. W zachodnio - Cześkiem 

zagłębiu węglowem strejk już ogólny. Przeszło 
60.000 górników zastanowiło pracę.

Morawska Ostiawa, 22-go stycznia. Strejk 
kopalniach węgla zwiększył Bię znowu.

Kładno, 22 stycznia. W zagłębia węglowem 
dziś nikt nie pracuje.

Wiedeń, 22 styeznia. (Telefonem.) P r z y w ó a  
w ę g l a  ze  Ś l ą s k a  p r u s k i e g o  o d b y w z  
s i ę  n o r m a l n i e  iniepnzybieraprzyspieszonego 
tempa. Zapasy węglowe starczą na ośm dni. — 
G e n y  w ę g l a  n i e  p o d s k o c z y ł y .

Praga, 22 stycznia. Zarząd kolei elektrycznej 
zawiadomił radę miejską, że zastanawia ruch 
z powodu braku węgla w centralnej stacyi.

Praga, 22 stycznia. Brak węgla coraz więk
szy. Drobne składy z powodu braku zapasów 
zostały zamknięte. Namiestnictwo udało się do 
zarządu kolejowego z prośbą o dostawę zapasów

ęghwych. Minister kolejowy W i t t e k  zgodził 
się, aby 100 wagonów dziennie przewoziło do
starczony przez zarządy kopalniane węgiel.

Woj n E L .
Londyn, 22 stycznia. Depesza gen. B u 11 e r a 

do ministerstwa wojny, wysiana 20 b. m. z o 
bozu pod S p e a r m a n s - f a r m ,  brzmi: Gen. 
C l e r y ,  m a j ą c  p o d  s w e m i  r o z k a z a m i  
t a k ż e  c z ę ś ć  o d d z i a ł u  gen.  W a r r e n a  
w a l c z y ł  d z i ś  o d g o d z .  6 r a n o  d o g o d ź .  
7 w i e c z o r e m .  Przez zręczne wyzyskanie o 
gnia aityleryjakiego udało mu się na przestrze
ni 5 km. zająć cały szereg wzgórz. Obecnie woj
sko jego biwakuje na zdobytym terenie. Klucz 
jednau pozycyi zrajduje się jeszcze w rękach 
nieprzyjaciół. Do godziny 61/, uprzątnięto z pla
cu bitwy około 100 naszych rannych. Ilość za 
bitych nie jest znaczna.

Londyn, 22 stycznia. Biuro Reutera donosi 
pod datą 20 b. m. i  obozu w S p e a r m a n u s  
farm:  Oszańeowanie nieprzyjacielskie ostrzeliwano 
cały asień dzisiejszy granatani. Lirygaaa gon 
L y t t l e t o n a  ruszyła do ataku i zajęła w cdle 
głości około 2 Jem. od puzyeyi Boerów, leżące 
wzgórze B r a k f o n t e i n .  Podcziu tego kompania 
strzelców z oddziałem ueronaucyoznym starała się 
ooiągnąf na siebie ogień nieprzyjacielski. Do chwili 
wysłania tej depeszy nie udało się jeszcze wyprzeć 
nieprzyjaciela z jego pozycyj. Zeschnięta trawa za
paliła aię w kilka miejscach od pękających po
cisków.

Londyn, 22 stycznia. Ministerstwo wojny otrzy
mało wczoraj od gen. B u 11 e r a depeszę, w której 
donosi on, że gen. L y t t l e t c n ,  chcąc nłatwić 
gen. W a r r e n o w i  posuwanie się naprzód wy 
konał forsowny rekonesans i zmusił Boerów do 
pozostawania przez cały dzień w rowach strze
leckich.

Londyn, 22 styczaia. Ze S p e a r m a n s - f a r m  
donoszą do Biura Reutera , że gen. W a r r e n  
w a l c z y ł  p r z e z  e a ł y  d z i e ń  w c z o r a j 
s z y  i wyparł Boerów z trzeck porycyj.

Londyn, 22 stycznia. Gen. B u t l e r  donosi 
pod datą wczorajszą z obozu w S p e a r m a n s -  
f o r m,  że podczas onegdajszej bitwy nad Ye n-  
t e r s - S p r u i t  zostawiłojannych 12 oficerów 
279 szeregowców angielskich. (Yenters-Sprnit 
jest to potok płynący pod Acton Humes i wpa
dający z lewej strony do W. Tugeli).

Londyi, 22 styczaia. Standard donosi s Pe i r -  
ma n s a r m pod datą 18 b. m., łe Bcerowie koto 
C o l e n s o  spostraegłuy, iż generał Bu 11 er wy 
parł ich z zajmowanych stanowisk, przekroczyli 
rzekę Tngelę w kierunku południowym i spalili 
wszystkie domy miejscowe. Ponieważ wojska an 
gielskie wy maszerowały w kierunku z C h i e v e 
1 e y, przeto Bcerowie cofnęli się na wzgóna Woj
ska angielskie powróoiły jednak do ataku, skut 
krem ozego Bcerowie musieli wkrótoe opuścić swe 
nfortyfi kowane pozyoye nad rzeką. Wieczorem nie 
było już widać nieprzyjaciela w okoliey Colenso. 
Wojska angielskie ndały się następnie i  powrotem 
do CbicTeley.

Londyi, 22 styeznia. Jak donosi Biuro Reutera, 
350 Bterów wpadło w sasadzkę, saatawioną przez 
oddział pnłkownika Du n d o n a l d a .  Anglicy, sto
jąc na wzgórsn, pozwolili nieprzyjacielowi zbliżyć 
sic. poosem przywitali go silnym ogniem. Bcerowie 
wcale na ogień nie odpowiadali. Większa ich część 
padła, resztę sabrano dc niewoli.

LoadyR, 22 styeznia. Biuro Reutera otrzy
muje z P r e t o r y i  w\adomość, że przez cały 
dzień 19 b. m. wojska angielskie przechodziły 
W. Tngelę. Spodziewaną jest lada chwila wiel
ka bitwa.

Londyn, 22 stycznia. Załoga angielska w La
dy s mi i h  jest w najwyższym stopniu wzburzona, 
spodziewając się szybkiego nadejścia odsieczy.

Wedle dalszego doniesienia s Ladysmith, Bcero
wie wzmacniają swe pozyeye na zachód od tego 
miasta artyleryą i ludźmi. Ustawili oni oprócz 
tegu na północ od Ladysmitb nową haubicę i wzmo
cnili tamże szańce. Umysły Boerów są bardzo roz
drażnione.

Londyn, 22 stycznia. Gen. F r e n o b  doniósł 
pod datą 19 b. m. do ministerstwa wojay, że wy
konał demonstracyę na czele oddziała kawaleryi 
i  artyleryą w kierunku He br o nu.

Londyn, 22 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Mo d d e r - R i v e r ,  że artylcrya angielska przy
prawiła Boe-ów o wielkie straty w dniu 20 b. m.

Lonuyn, 22 stycznia. Większość tutejszych 
dzienników pełna jest otuchy. Żaden z nich 
niê  ośmiela się wyrazić przypuszczenia o możli
wości klęski gen. B u l l e r a .  Jedynie Morning 
Post twierdzi, że czynniki miarodejne w Lon
dynie nie są bez obaw pcwazniejszyib

Dziennik ten pisze: Wiadomości, nadchodzące 
z placu boju, są tak fragmeutaryczne, że mu
simy czeki ć końca operacyj, mających na celu 
odsiecz Ladysmith, aby podać ich przebieg i 
poznać naturę. Żadna z tych depesz nie podaje 
nawet jasno obraza operacyj z 20 b. m.

Ladysmith, 22 stycznia. Boerowie bombardują 
teraz mi. sto z nowych dział 8 mio calowycn. 
Bombardowanie w ostatnich dniach było bardzo 
silne, szkód jednak wielkich nie sprawiło. Za
łoga posiada już wiadomości o zwycięskim mar
szu gen. B u l l e r a  Słychać tu doskonale od
głos strzałów artyleryi angielskiej, walczącej 
z Boerami.

Renosburg, 22 stycznia. Biuro Reutera donesi, 
że, jak zapewniają ludzie znający 8tosurk:, c g 51- 
ne straty BoSrów w zabitych i rannych do dzi
siejszego dnia wynoszą 6.425 ludzi.

Rzym , 22 stycznia. Do N e a p o l u  przybył 
Ma c r u n n ,  były konsul Stanów Zjednoczonych 
w P r e t o r y i ,  wioząc ze sobą list cd prezy
denta K r u g e r a  do prezydenta M .c  Ki n-  
ley 'a . KrHgor prosi w nim prezydenta Stanów 
Zjednoczonych o podjęcie p o ś r e d n i c t w a  
m i ę d z y  T r a n a w a a l e m  a A n g l i ą -  Ma
crunn udaje się najprzód do R z y m u ,  potem do 
P a r y ż a ,  a stamtąd dopiero odjedzie do N o
w e g o  J o r k u .
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Micha] Konopiński.

A ł R E U A N E
(A r t y k u ły  w  t y c i  d r i* le  n ie  p coh od s%  

o d  B s d Ł k c y i .)

Do niniojszego numeru dołączona jest dln P. 
T. Prenumeratorów zt.mieiscowych broszurka o 
roślinie pastewnej, „soją" zwanej.

Franciszka Wilhelma

ziółek rozwalniajwcli
wytworu.

Franciszka Wilhelma
aptekarza w Neunkirchen

(Dolna Austrya) 180 2 -9

dostać można w każdej aptece 
po cenie 1  złr. za paczkę.

Ben ta anstryacka papierowa . ,
„ „ irebma . . .

*<  renta autrjacka złota . .
4* .  „ koronowa .
ijj  „ węgierska złota . .
44 „ „ kero —w.
Akoy« Banka aastro-węgUrsuefe

„ kredytowe.......................
Lendyn .....................................
M arti.........................................
Mk-te Markiwki.......................
20-te Pruućwl i .......................
Wielkie banknety.......................
D ik a ty .....................................
Węgierskie Lety pramlewe . •
Leey tareetie ...........................
Akeye Anglebanka..................

B  ................
„  ................

ŁModcibanka..................
* gtl+i Lwewiko-Oaemlewlectiej

Peładniewjil . . .
’  fflbethal . . . .

* .  Nerr-oabn
. Staatebahn . . .

;  „ Alplna...................
Tareetie Tahaoae . . .

Billi
B  t r ą * -  22 styczniu

aiatryaetie 
ledeń .Krótki 

Banknety reeyiakie . 
Krótka Waracawa. . 
4*/t4 Listy pelskie 
Beata wteek . .
Akeye kredytowe aaitryaaklc . 
Butie U lt la * ......................

W i M t l  22 styczniu
Splrytae getewy..................
Cena nafty..........................
Paceniea na wiosnę . . . .
Zyto na w iosn ę ..................
Owiao na wiosnę . . . .  
Kakaradia.................

l kor.

99 80
99 60
9* 06

, 80
98
95

90
10

1821 —
S433 85
242 15

* 118 21
23 60
lł* 30
89 66\ 11 42

•» • , 161 _
, 127 _

• a • 134 50
• • 165 50

e IBS 76
• I l e t o

141 —
26 _

e 124 35

*
i3 3 __
134 _

* 373 25
, 138 50

• ♦ 
1900

e 2G4 50

84 60
• . » 84 55
e . , 316 45
e . 315 95
• c 98: -
• * 34 10
* « 334 _

1900.
31S 35

g • 98 80
• ■ , 39 50

t 93
, , • 6 79
, Ł 5 38
. . • 5 3

|i

II

(
(

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

K r a k ó w ,, B y n e k ,  8 9 .  25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W la d o ń ,  22 stycznia 1900.
Notowane w koronach i procentach.

P

Wystawa nleasiająoa Towarzystwa Przyjaciół szpak pię- 
uńennieachknyen w Sukiennicach otwarta oodziennie od godziny 11 

do 4, prócz poniedziałków. W  niedzielę o godzinie 10. 
W stęp w niedziele 15 oentów, w dnie powszednie 30 et.

fireby królewskie, grób Mleklewleza I skarbiec w kaie .  
drze na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie j  
o godzinie 10, w niedziele i  święta o godzini 11 ‘ /,. f 

Grób zasłnżeayob (.w krypcie na Skaice), Grób Skarg
w kościele św. Pioira), oraz akarbieo kościoła, N. P . M a ./il ^
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do aakrysty:

i
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Nr. 17. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 23 Stycznia 1POO.

Osobawolna, inteligen
tna , przyjmie za 

rząd domu u starszego wdowca w Krakowie.
Łask. zgłoszenia pod adresem : „N iezn a

jo m a ”  poste restante Przem ySl. 375

0||M vn#lq|w| zamienię na mniejszą, lub na 
O jJ I  f c O U a l l l )  kamienicę wieś, albo wydzier
żawię za 6000 złr. Poszukuję przedsiębiorcy dla 
wyrobu cegły, dachówek i na gorzelnie. Adres 
B .  C. Z .  poste rest. Tarnów . 378 1 5

Hasło deserowe
najlepsze rozsyła codziennie świeże w paczkach 
5-kiiowyeh netto 9 funtów po złr. 4 60 , oraz 
najlepszy ser stołowy 9 mntów za 2 złr. 
franco za pobraniem, z poręczeniem najlepszej 
obsługi. 87 i

M ary a  Łanbow a w B rzesku.

Realność
przy ul. Zwierzynieckiej L. 14 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż
szych informacyj udzieli adwokat 
Dr Roman Ławrowski w Krakowie, 

Rynek L. 38. 37618

Potrzebny jest zaraz lub 
od 1 marca b. r. w większej 
instytucyi kredytowej, w mieście 
prowincyonal., w zaborze pruskim

kasyer
obeznany z procedura sprzedaży 
efektów i ekspedycyą klienteli. — 
Osobistościom posiadającym odpo
wiednie kwalifikacye będzie udzie 

loną wkrótce prokura. 
Pensya roczna od 3000 m. do 

3600 m. wedle kwalifikacyi.
Zgłoszenia z podaniem krótkiego 

życiorysu i odpisem świadectw 
przyjmuje pod S . Z .  C . Admi- 
nistracya „Nowej Reformy. “ 

Kaucya wymagana od 6000 m. 
do 10.000 m. 371 1  3

L. 4191. 374 1 3

Ogłoszenie.
W krajowej Szkole ogrodniczej 

W Tarnowie rozpoczyna się rok 
szkolny 1900/1901 z dniem 5  
kwietnia 1 9 0 0  r.

Celem krajowej Szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest: teoretyczne i pra
ktyczne wykształcenie młodzieży na 
ogrodników u-sdolnionych do prowa
dzenia ogrodów wiejskich.

Da Szkoły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który:
1) wykaże się: że przynajmniej 15 

r o k  ż y c ia  ukończył, że odbył 
z dobiym postępem obowiązkową 
naukę w  szkole ludowej — jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i nienagannych obyczajów ;

2) w terminie przez Dyrekcyę ozna
czonym złoży egzamin w stę
pny, służący do ocenienia, czy 
kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł 
korzystać z nauk w tej szkole udzie
lanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynaj
mniej jednoroczną praktykę e - 
grodniezą, a uczynią zadość powyż 
wymienionym warunkom, m ają pier
wszeństwo do przyjęcia przed in
nymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakła
dzie wynoszą 165 złr. w. a. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być 
mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powi
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre buty juchtowe

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do 15 marca 1 9 0 0  r. 
do Dyrekcyi kraj. Szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie, która na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień.

W

Słynnemi są V. świeeie moje prawnie chro
nione , jedynie istniejące wyns.lazki przeciw 
'..Babieniu, Rroap. za 30 et. w znaczkach list. 
J .  A u g e n f e l d .  uprz. właś. patentu. W i e -  
________ d e A ,  IX , Turkenstraese 4. 80 54 0

P o w i e t r z e  l a s ó w  I g l a s t y c h ,  
w  p o k o j u

o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

KADZIDŁA SOSNOWEGO. 2 5

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 
szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. 31 28 0
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ,
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU 
i CZŁ ANIOWCACH, oraz we wszystkich pierwszorzędn. 
aptekach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskieb.

Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszęazio w 1-funt. i V 2 -funt. paczkach (z  przepisami kucharskiemi).
--------------------- <ap— ---------------

D o żywienia dzieci:
Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 

się dzieci nerwowem:, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia

Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quiiker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca sie gotowanie tego wybornego 
pożywienia. 144 n  23

ęr&jrt-JMcr ;'T' ~  —
(i '

ĆŹ47ZS'

MANUFACTURRO BY
T heA merican Cereal Co .AdORESS-CHICAGO, IŁL„ U S. A._

UTRZEBA i MURGZYNSKI1

J. F. Fischer
w K rakow ie, linia A -B ,  

p o le c a  o  i l e  z a p a s  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą S t a r k ę  znak U  za
b u t e lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak O 
za butelkę . , . . 85 et.

znakomite, zdrowotno posilne P i
wo bawarskie za but. 12 ct. 

Piwo bawarskie za 11 bu
telek ............................złr. 1’20.

213 26 0

TTI m K rak ów , u l. W iślna 1.11,
■  m  polecają w wielkim wyborze :
MM  Papiery listowe i kancelaryjne, 
I M  Księgi handlowe, 176 17 20

Regestra gospodarcze,
M m  Druki kościelne,
I  K  Obrazy religijne i-świeckie,
■  Fotografie I Staloryty,

Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne i najtańsze, 

Story do okien malowane.
Wielki wybór T A P E T  .v przeszło 800 jzorach. 

Rulon od 1 5  centów. W B
Własnego nakładu 

W idoki K rak ow a i Obrazy patryotyczne.
Obrazy oryginalne malarzy polskich.

Wysyłki na prowineyę uskuteczniamy odwrotnie.

8.000 do 10.000 zł. pożyczki
na pierwszą pozycyę po Gal. Tow. Kredyt, ziem. 
na 8°/0, poszukuje adwokat kraj. D r. Jnliau  
G ertler w K rakow ie, Rynek 8. 354 2 3

do farbowania siwych włosów
wynalazku Jn lian a  Józefow icza,

perfumiarza z Warszawy.
Jest to najlepsza roślina i  farba, którą mo
żna w przeciągu 10 minut ufarbowae po
siwiałe włosy na kolor czarny, b r r -  

nain y, szatyn i blond.
W Krakowie u firm : Reim i Spółka, 

J. Hanak i Spół., T. Wyskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u H. Leona.

Cena flakonu 1 złr. 3 0  c t . ,  flako
niki próbne 6 0  c t .  184 5 12

Główny skład: 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

Trzy piękne parcele 
budowlane

w D l  T L ,  po 18 metr6w frontn,
0 k ątack  prostych, p ły tk ie , lu 6 ,107
1 124 sążni Q , graniczące tyłami z ogrodem, 
razem lub osobno pod przystępnemi warunkami

do sprzedania.
W iadom ość w biurze tecknicznem  
Alojzego Jak u b ow sk iego , autory
zowanego geom etry cyw ilnego, ul.

D łn ga N r. 80. 298 9 3
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Trąbka fanfarowa aluminium.
Brzmiące drganie 

ludzkiego głosu przez 
śpiewanie bez natę
żenia i bez znajomo
ści muzyki. Bardzo 
oryginalna zabawka. 
Bardzo winllrft voz-
iywka dla młodych 
i st.rych, dla towa
rzystw , rto warzyszeń, 
oddziałów wojsk. itd. 

W ciągu roku sprzedane przeszło 1 j i  mi
liona. Po otrzymaniu 50 ct. (także markami) 
opłatnie. 3 sztuk złr. 1-20 , 6 sztuk 2 złr., 
12 szt. złr. 3-50. 253 3 6

Now ość! K in em atograf. Nowość!
Wprowadzanie ży

wych obrazów do o- 
bracania. Zajmujące 
dla młodych i sta
rych. 1. Miodowy 
miesiąc. 2 Linosko
czek. Tancerka.
4. BUVa, 5. Dnmu-
na trapezie. 6. Gra
cze. 7. Bokser. 8. 
Dama w kąpieli. 9. 
Noe niespokojna. 10. 

Schadzka w kąpieli morskiej. Cena apatatu
50 ct. 10 sztuk 3 złr. — Kinematogra' bez
przyrządu do obracania 20 et. — Za zaliczką
opłatnie. Należytośó także znaczkami listów.

jedyne miejsce zamówień: Neuheiten Veftrieb M. Rundbakin, Wien IX,, Berggasse 3.

i Fabryka passtparłoułs (kartony wgłębiane)
ANDRZEJA 0LSZENIAKA

w K rakow ie, n l. św. M arka Nr. 5, 
Nr. telefonn 383,

wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu 
wchodzące, oraz dla Instytueyj i pp. Adwokatów 
pieczątki tłoczone, dobrze gumowane. — 
Zamówienia na prowineyę uskutecznia się w jak 

najkrótszym czasie i po cenach fabrycznych.
300 4 8 257 8 20

k o r o n  w a r t o ś c i

Ciągnienie już jutro!

I główna wygrana na 1 0 0 l 0 0 ^ J  
3 po 20.000

itd. itd.
które w szystkie wypłaci się gotówkn po odciągnięciu 3O°/0» przypadają jeszcze

na 4  ciągnienia

y y ielkiej Q obroczynnej j^oteryi t
na dochód poliklinicznego Związku (szpitala), a każdy los bez dopłaty gra we wszystkich 4 ciągnieniach.

III. ciągnienie już P f ” 24 Stycznia 1900 T.
Losy tylko po P*” K o r o i l l ©  sprzedają: B in ro loteryjne w W ie d n iu , I . ,  Npiegel*
gasse Nr 1 3 , oraz w K rak ow ie  Juda Birnbnum, kantor wymiany; Bracia Fibenschiitz, kamor wymiany; Albert 

Mendel8burg, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlleb, dom bankowy. 358 2 i

tylkoHaO&śST na powyższą loteryę po 50 ct ., 6 losow
2 zZr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca ■ ■

Kantor wymiany B r a c i  J E i b e n S C h u t z  I I  
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354 . I I

W Y D A W N IC TW O
Gazety losowań i handlowej „MERKURY^

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 c t , półroczna 90 ct.
Numera okazowe darmo i opłatnie. 312 4 o l

" W  S t a n i s ł a w o w i e

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

przy n l. K azim ierzow skiej,
(vis-a-vls Kasy Oszczędności),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 123 28 48 

Z poważaniem 8. F a lk .

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, wę
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie —  w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych —  poleca Handel 
herbaty, kawy i wina E D N C F N D A  
R IE D L A  we Lw ow ie. 14 1  13 15

OSOBA.
starsza, obeznana dobrze z wiojskium gospodar
stwem i kuchnią , majaca 20 - letnią praktykę, 
poszukuje miejsca gospod,ni, szafarki, lub tym 
podobnego. W . K . poste restante Czchów. 

349 2 2

WW Uczeń
potrzebny do handlu delikatesów 
A. Tumidajskiegc w Jarosławiu.

359 2 3

Kompletne wyprawy kuchenne
poleoa 81 110 0

W . Italski
I r a l s o w i e ,  I uUu h Im ,

handel żelazny.

Lokal fluży frontowy
przy ul. Sławkowskiej L. 22, szer. 
5“5u, długi 9-50 (może być prze
robiony na sklep), do wynajęcia.

291 6 6

NAJLESZA

I  A F T  Ę
cesarską, bezwonną, świecącą 

się w każdej lampie
„Waler white Petroleum Nr. 0“
z ruflneryi JW. A. hr. SkrzyńSKiego

w Libuszy,
poleca 844 3 12

Czesław Śmiechowski,
K raków , n l. M ikołajska 4,

obok apteki „pod Barankiem.11

^^C J^P^P"skutek uchwały Wy- 
działu w ierzycie li 

masy konKursowej Izaaka Śtern- 
glanza w Krynicy — rozpisuje się 
,w drodze ofert pisemnych sprze
daż realności w Krynicy położo
nych, do tejże masy należących, 
a mianowicie:
1) realności pod Nr. kons. 845 

wykazem hipotecznym L. 264 
Ujętej > stanowiącej dom go
ścinny pod *Akacyą“ zwany, 
wraz z inwentarzem;

2) realności pod Nr. kons. 261 
wykazem hipotecznym L. 291 
objętej, składającej się z par
celi budowlanej, na której da
wniej stał dum zwany pod 
„Łososiem “

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do d. 
31 stycznia 1900 r. włącznie, na 
ręce Dra Maurycego Korbla, za
rządcy powyższej masy konkurso
wej , i dołączyć do nich wadyum 
wynoszące 5°/0 ofiarowanej ceny 
kupna. Oferty bez wadyum nie 
będą uwzględnione.

Przyjęcie lub odrzucenie ofert 
wniesionych zależeć będzie od Wy
działu, a odnośna decyzya nastąpi 
najdalej 15 lutego 1900 r.

Bliższych wyjaśnień udzieli kan-
< elarya adw. Dra Maurycego Kor
bla w Nowym Sączu. 328 3 3

Restauracya
pod bardzo kor z ys t ne mi  
warunkami jest do wy

dzierżawienia.
Wiadomość w Administracji 
„Nowej Reformy, “ 533 4 6

B U L I O N
parą gotowany, przewyborny, z zwierzyny i dro
biu po złr. 5, 6 i 7-50, z samego drobiu i dzi
kiego ptactwa dla ehoryeh po złr. 10 kilo;

P ółgąśk l po litewsku, doskonałe, wędzone 
1 kilo złr. 2 ; P asztet z gęsich wątróbek 
sztrasburgski z truflami tunt złr. 2, bez trufli 1-60.

K oce  na konie duze z owczej wełny domo
wej roboty po złr. 6 50 poleca Dwór J.a- 
pszyn, p. B rzeżany. 289 6 10

szamotowych mozaikowych 
posadzek i rur kamienino- 
wych (Steinzeug-Róhren) — 
poszukuje zdolnego, zaufania 

godnego

Z a s t ę p c y
na Kraków,

względnie na (jfahcyę zacho
dnią. — Zgłoszenia pod lit. 
,,K. NI. 4 5 3 2 “ przyjmuje: 
I n s e r t n i  k a n c e l ń r  E d v a r -  
n a  T e r i e  w P r a z e .  3bS 2 2

I S p E  M INY
własnego wjrobu, czysto lniane, 3, naj

lepszych gatunków przędzy, jak oto : 
Weby z apreturą i bez —  płótna od 
najgrubszych ao najcieńszych, zwykłe; 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach - -  garnitury do 
kawy— ręczriki— drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniane 
(Zeigi) —  itp. wyroby po cenach bar

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w Korczynie (p. loco) 

Również poleca własnego wyioou 
rolety pmtycakowe i l p. w naj- 
gustowiiiejszych i najlep. gatunkach 

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
z a  darmo i opłatnie. a 13 1 1  20

K raków , R ynek głów ny Nr. 13.

R .  D K T I K A R
w Krakowie,

Rynek główny Nr. 13,
[Tiil p o l e c a :
IIII Lam py wszelkiego rodzaju,

P ająki, K andelabry, L i
chtarze. Latarnie, Etaie- 
ry, Stoliki i ogromny wy

bór w majolice.

Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta
latorów wodociągowych na K lo -  
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 

w Znojmie. 79 19 o

jg m M

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

P ie c e  n a fto w e  doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi, 

sa zawsze na składzie.
Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

Ceny ja k  najprzystępniejsze.

Rządca drukarni A. Szyjewski.

w


